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W I E C Z O R N E 

iegu na sto metrów, 
ilmową Japonji. 

r, p. t. „O inspekcji pracy 
idea Min. Pracy 1 0 . Sp.. 9W" 
K) Koncert wieczorny; 20.30 

P.A.T.; 20.40 Koncert; 21.00 
P.A.T.; 21.10 Dalszy ciąg to 

yn wyborczy P.A.T.; 21.40 
22.00 Biuletyn wyborczy P A 

zasu, komunikaty 1 nad pr> 
wyborczy P.A.T. 
. - 1 7 . 0 0 Tańce dawne 18.30 
i 1.30 Koncert; 22.30 Przed 
7,2 m. — Muzyka lekka; 
odzieży; 18.30 Odczyt. Chóf 
1 rozwój ; 20.05 Program hi) 
lem Fritza Orunbauma I 
zór Józefa Marksa: 1) ! 
Pieśni, 3) Tr io, fantazja. 

gr. 
•—'—"™—«— 1— -
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Sensacyjna' interwencja Rady Ligi Narodów. 

zwany do na W a s t i 
do Genewy — 

celem wytłumaczenia swej wrogiej taktyki wobec Polski. 

Doktór 

wkzfl. 
w i k a 124. 
5 
vięta 11—1. 
włosów, 
sry, masaże, 
ja. 
t y e m n y 1 , 

• r w n e i jako-
I, ro l .e , traw, 
lew. tytoni, 
•az narzędzia 
pszczelnlcze) 
.Windy 

EGO 
r Ł ę c z y c y 
30 
e j a N r . 1 0 . 
ezpłatnle. — 

r o b y s k ó r n e 
s ó w , w e n e -
zne i m o c z o 
p ł c i o w e . 
enie światłem 
pa kwarcowa 
lieniami Roent-

od 9—2 i od 
, 4—5 dla pań 
. poczekalnia) 
r a d z k a n r . 1 . 

D r . 

' i e l n i a n a 4 3 
e l . 4 1 - 3 2 . — 
italista chorób 
aych, wenery-
ch i raoczo-
płciowych. 
wietlanfa lampą 
kwarcową, 
pań od 3 — 5, 
ilelna poczekal

nia. • 
'jmuje od godz. 
1—10 i 5—8 

Z a c h o d n i a ' 
(CeglelninnjJ 

C h o r o b y skO 
i w e n e r y c ł ' 

L e c z e n i e l a ' 
k w a r c o l 

Priy|mu|« od 
1—2 i 

w niedz i • * 
11—1 

D U pań od 4-
oddzielna 

pocsekalni' 

Dr. 

Specjalista i 
skórnych i 

ryeznycb 

ul. Piotrkowska! 
— Tel. 44-9 
Prayjmu|e od 1 ' 
po pol. i od * 
Panie od 3—« I 

(Od własnego korespondenta). 

Genewa, 6. 3. — W dniu wczorajszym 
Wemaras został wezwany przez Rade 

Narodów do 
'chmlastoweao przybycia do Genewy 
*n wytłumaczenia swojej taktyki w 

!>wie grudniowej uchwały Rady Liid 
fodów. dotyczącej nawiązania stosun-

^ sąsiedzkich z Polska. Referent Be-
^mammm9mmmmmmmmammwmmm 

Awans 
iO-ciu urzędników. 
Powyborcze niespo

dzianki. 
(Od własnego korespondenta) 

[Warszawa, 6. 3. - i * Wczoraj rozkaz 
my ministra wojny ogłosił nazwiska 

150 osób 
łącznie z pośród urzędników cywi!-
Ph pracujących w biurach w o j s k o -
5h. Wszyscy wyszczcgókścni w wy-
ie awansowab' 

, o Jeden stopień, 
ftód awansowanych znajditją' sie 52 ko-
ffy. Większość urzednrków tych za
ginionych jest w biurach Ministerstwa 
Taw Wojskowych, reszta na prowincji. 

laerts na posiedzeniu piatkowem złoży 
sprawozdanie o 

obecne! sytuacji w sporze 

polsko-litewskim i o przyczynach dotych
czasowej bezskuteczności uchwały Rady 
Ligi Narodów. 

Ł K. S. — W. K. S. 

D r . m e d ' 

Ikspedycia polska do 
Peru 

kresu swei podróży. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 6 3. Z Peru dor.ostzą, że 
ipedycja polska wylądowała w mi-ej-

•śct Iquito's. która stanowi 
kres jej podróży, 

izyscy członkowie ekspedycji cieszą 
najlepszem zdrowiem. 

Bramkarz W. K. jS. — Thiel chwyta,niebezpieczny.strzał Czerwonych, f o t . A. Meyer. 

Nowi ludzie w nowych apartamentach. 
Wykończenie sali posiedzeń sejmu odroczono 

do teryj letnich. 
(Oo własnego korespondenta). 

Warszawa. 6. 3. — Komitet budowy 
nowego gmachu sejmowego postanowił 

oddać apartamenty 
nowego gmachu do użytku nowowybra-
nym posłom w takim stanie, w jakim sie 
obecnie znajduje. W sali posiedzeń brak 
jedynie 

Choroby, 
skórne, w«n' ' j i 
ne i moczopł c l a 
leczenie p r o * ' ! 
entgena i 1 » T 

kwarcoW»'.«| 
Przyjmuje od J 

3 po poł . i od*] 

Turyści — Union. 

amiejscowych, chociażby posł* 0 

i centrala gdzie indziej o 50 f 
iwych. 
: o 100 procent drożej, 
uk ogłoszeń, komunikatów ' 
owiada. 

ae bez oznaczenia honorarium 

no utytych jak i odrzuconych 

rdawnictwo odpowiadaj. 

*rnkarz Unionu Br. Frontczak, przepuszcza piłkę, strzeloną przez Bałczewskiego 
• Turystów, Fot. A. Meyer. 

pewnej ilości płyt 
marmurowych do wyłożenia ścian. Po 
za tern sala jest zupełnie wykończona jak 
również apartamenty komisyj. czytelnia, 
sala bufetowa i t. d. 

Obecnie rozpoczyna sie 
ustawianie mebli. 

Ostatecznie wykończenie sali posiedzeń 
sejmu odroczono do feryj letnich. 

:o: 

Pierwsza przedg. warszawska. 
Londyn 43,46 
Nowy-Jork 8.89 
Paryż 34.93* 
Szwajcaria 171,59 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,60 
Złoty 57,63 
Dolar 5,11 
Przekaz na Warszawę 8,89 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kunowały oknfo eodzłny 12-el efekty r>o 
kursie — 8.85 
Prywatnie dolar w żadairhi 8,88 
W ołaceniu 8,87 

.Tendencja spokojna Podaż dostateczna. 

Rok IV. 

K. SUPEPJNTENDENT W. • ANGERSTEIN, 
obchodził 80-tą rocznice urodzin. 

K. KAROL KOTULA, 
pastor łódzki, były prezydent Tomaszowa-
Mazowieckiego, odznaczony został orderem 

„Polonia Restituta". 

iiióiiZoi f ] I 
Jan DąbsET bez mandatu. 

(Od własnegc korespondenta). 

Warszawa, 6. 3. — Z pośród kandyda
tów Piasta upadli przy wyborach między 
innymi były minister 

Osiecki 
w okręgu Łuków oraz były wicemarsza
łek Sejmu 

Jan Dębski 
a nadto b. marszałek Sejmu Rataj, który 
jednak wejdzie z listy państwowej. 

Wywiadowca postrzelony 
przez łódzkiego bandytę 

zmarł wczoraj w szpitalu. 
(Od włsanezo korespondenta). 

Warszawa. 6. 3. — Wczoraj popołudniu 
zmarł w szpitalu 

?6-letni Władysław Radosz.. wywiadów 
ca urzędu śledczego w Warszawie, ranio
ny 29 lutego.ua.ulicy Senatorskiej prze/ 

łódzkiego bandyte-włamywacza 
Chila Rozenbluma. 
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Nowy układ sił w sejmie. 
Z W a r s z a w y donoszą: 

W e d ł u g obl iczeń ostateczne rezu l ta ty w y b o 
r ó w w calem państwie przedstawia ją się nastę
pująco ( razem z l istą p a ń s t w o w ą ) : 
. ista Nr . 1 (Bezp. B lok . W s p . z Rządem 123 

2 (P P. S.) 63 
„ 3 ( W y z w o l e n i e ) 36 

7 (N. P. H Praw ica ) 9 
J f 8 (Sel. Rob. P r a w i c a ) 3 
„ 10 (S t ronn ic two Chłopskie) 25 

13 (Komuniśc i ) 5 
„ 14 (Zw iązek Chłopsk i ) 3 

• 4 17 (Ma łopo lscy Sjoniścl) * 
,. • 18 (B lok mniejszości naród.) 56 

1° (Sel . Rob. U w i c a ) 4 

20 (Rosy jska) 1 
21 (Narodowo -Państw. Blok P racy ) 5 
22 (B lok U k t . Socjal. W ł . Rob. Par t i i ) I I 

,, 2-1 ( U s t a Kato l icko -Narodowa) 
.. 25 (B lok „ P i a s t " I Ch. D.) 

2fi (Ukraińska Partia Pracy) 
30 (Katol. Unja Ziem Zachodnich) 
33 > ( Ż y d o w i k i N a r o d o w y B lok ) 

„ 36 (Chłopska „Samopomoc" komun.) 
'„ X" 37 (Zjednoczenie Rcbdtn icze komun.) 

38 (S lok Ch. D. Korfantego na Śląsku) 1 
„ 3 " (L is ta Zmasań za inter. rob. i włość. 3 

41 (B ia ło ruscy W łość , i Robotn icy ) 2 
L i s t y lokalne < 3 

37 
31 

1 
2 
) 

2 
2 

Prasa niemiecka o wyborach w Polsce. 
Rząd marszałka Piłsudskiego stoi obecnie na 

mocnych nogach. " | 
Berlin. 6. 3. — Prasa berlińska ocenia marszałka Piłsudskiego, pisze •••Be.f. iS 

Tageblatt" zdobyło dostateczna 
mandatów. abv odgrywać w seinue w 
parlamentarnej podstawy dla rzaou^ 

rezultat wyborów w Polsce iako katastro 
falna kieskę prawicy 
? wyraźny zwrot na lewo. Stronnictwo 

Ks 

Nowe „ 
G a s i 

Niema dnia, by nie popłynęła krew ludzka. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

W czasie bójki, wynikłej w podwórzu *f̂ j 
przy ul. MarysińskieJ 42, odnieśli rany i 

21-letnl Józel Białowąs 
i 49 - letnh Zofja Latynlecka, zamieszkali w # ,nf; cn Sie naci p a l e n i s k a m i k u c i 

Jak się przedstawiają mandaty 
bloku mniejszości narodowych ? 

W a r s z a w a . 6 . 3 — W e d ł u g zestawień p r o w i 
zo rycznych podział 

46-ciu mandatów 
zdoby tych przez blok mniejszości na rodowych 
C i s t a Nr. 18) przedstawia się następująco. Nleni-

.X? ..i.' . 
12 - 14 mandatów. 

żydz i 8 — 9 manda tów. B ia łorus in i 4 mandaty, 
Uk ra ińcy 21 mandat. L i czba pos łów żydowsk ich 
będzie jednak 

dwa razy większa 
tc znaczy 16 — 18. gdyż powiększą ja pos łowie 
w y b r a n i z poza b loku mianowic ie sjoniścl mało
polscy i kandydac i lokalni. 

:o:-

Samobójstwo oficera we Lwowie. 
Podpułk. Roesner wystrzałem w skroń pozbawił się życia. 

mobójs tw ie p r z y b y ł a na miejsce komis ja śledcza, 
v / k tóre) wz ięK udział przedstawic ie le sądu w o j -
ikowe^ftći w t M . w o w l e , żandarmer i i i komendy 
miasta. PÓdpnłk. Roesner zabrany przez Pogo
tow ie ra tunkowe, w drodze do szpitala, nie odzy
skawszy przy tomnośc i , 

zmarł. . 
Powodem samobójstwa b y ł prawdopodobnie r o / -
- t t ó j n e r w o w y . Denat ostatnio c iężko chorował . 

Łódź , 6 maren — W ciągu dnia wczorajszego 
w k ron ice miejskiego pogotowia ra tunkowego za
notowano następujące w y p a d k i : 

W p o d w ó r z u p r zy u l . Rzgowsk ie j 34 uderzany 
w Kłowe kamieniem 

14-letnl \V!iiccntv Szmigielski, 
zamieszkały p rzy u l icy Rzgowsk ie j 13, doznał 
wst rząśnlenia mózgu, * ' 

NieszczęśWweso chłopca w stanie b. c iężkim 
odw iez iono do szpitala Anny-Mai r j i . 

Na u l icy Kons tan tynowsk ie j 19 spadla z d rab i -
r.y 23-letnia Antonina Kozin, 
służąca. Koz inówna z łamała rękę. 

Lekarz pogotowia ra tunkowego odw ióz ł :a do 
szpi ta la. 

• • a 

O godzinie 10 wieczorem na u l icy SrebrzyńskleJ 
o t ru ła się kwasem k a r b o l o w y m 

194etnla Halina Sobudkowska, 
niewiadomego micisca zamieszkania. 

Lekarz pogotowia odw ióz ł desperatkę w sta
nic beznadzie jnym do szpi ta la 4w. Józefa. 

domu. Oboje odnieśli rany głowy. 
Pomocy udzieli." Sm lekarz pogotowia rału**] 

wego. * • • 
W nocy na ulicy Zgierskiej uderzony 

żem przez nieznanych sprawców 
28 letni Marjan Pałaszyńskl, 

szofer, zamieszkały przy ulicy Franciszka) 
Pałaszyńskicmu pomocy udzielono na. 

miejskiego pogotowia ratunkowego. 

* • • 
Nad ranem na ulicy Wólczańskiej otruła 

' ima łem około 30-letnia kcbfeta niewiadome*6) 
zw iska . Nieprzytomną desperatkę odwicak"1? 
szpitala w Radogoszczu. 

W żadnej dziedzinie nie jt 
•""•dziej „konserwatywny", n 
Nnomji Wszędzie ludność 

do odkryć i wynalazł 
pwych metod i udoskonal 
F». Tylko kuchnia pozostaje 
JJ" skostniałą, nietknięta. Pc 
fc>. że kapłanki misteriów. 

O godzinie 7 rano w podwórzu domu !>'* 
ZagajnJkoweJ 19 otruł sie kwasem solnym 

32-letni Antoni Maclak, 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

fc* Poczciwe kuchty sa orze 
Pjtii mało wykształconerm. n 
" e le iniciatvwy. • 

kopjujaceml tradycyjne c 
Przystepnemi dla ..nowośt 
bezsprzecznie, sa słynni 
lelkich restauracjach lub 

ttzo zamożnych ludzi, szu 
Ch" potraw i tworzący ,.nc 
Podniebienia. Ale ich „ tw 
teza sie do szczupłego kol 
— jak inne wynalazki — ( 

Rn 
[ Ioto występuje 

* nowator w dziedzinie eos 
r7TPio\viek, którego ambicja je; 

• nas .nową kuchnie". Bard 
P tvm człowiekiem jest — < 
pkonały. znany 

Ze L w o w a donoszą: 
Wczora j około godz. 11 przed pot w wlas-

nt-m mieszkaniu przy u l . Sadownickiej, w y s t r z a 
łem z r e w o l w e r u w skioń pozbawił się życia 
r od pułk. A r t u r Roesner. 

referent taborów 
przy szefostwie artylerii I uzbrojenia we Lwowk-. 
!Jodpułk. Roesner w ostatnich dniach o t r z y m a ł 
P.'zydzial do D O K w Poznaniu. Na wieść o sa-

i ocóinic ^ 
Mactaka w stanic ciężkim odwieziono do **Tr l e»"ikarz. Paweł Reboux. . 

tala przy ul. Drewnowskiej . L ° dowcipny felietonista i pai 
[;fo karykatury styl istyczne 

Naqły zgon cieśli podczas pracy. / d ^ ' « chętnie czytane 
„ n • , . ^ A . °t6ż nan Paweł Rebot.x u nr. 22. Do nieprzytomnego zawezwano po^*; R 

tunkowe prze* 
zmarł. 

Zgon nastąpił wskutek ataku sercowego, 
zmarłego zabezpieczone nastały przez poli<#-

11 rano w 
upadł przy 

L ó d i , 6. 3. — Dztekłj o godz W e 
podwórzu domu (przy ulicy Batorego 3 
I t racy cieśla 60uletni '„ '}, f. 

" Antoni Witczak 
zamieszkały na W i d z e w i e p r z y u l i cy N o w y - S w i a t 

31.000.000 zł. na budowę szkół. 
Z Warszawy donoszą: 
W roku bieżącym ruszy z mdejsoa paląca apra 

w a budowy gmachów szkolnych w calem pań
stwie. 

Według wiadomości ze r źródeł kompetentnych 
ogólna suma przeznaczona na budowę w całern 
Piiństwie gmachów szko lnych w roku bieżącym 
wyniesie około 31 mil jonów z l . 

Z teEo 16 mili. zł. z budżetu na rok 1928-29, 
zaś 15 in.i:. zł. z salda z roku uhtagłego. Te 15 miii 
już w najbliższych dniach przekazane będą mini
sterstwu oświaty, które z miejsca podejmie pracę. 

Wyasygnowanie tak zmacam ych sum na budo
wę gmachów szkolnych zapewni w niedalekiej 
przyszłości licznym rzeszom dziatwy i młodzieży 

Wieczorna uczta czerwonego kura. 
Groźny pożar dwóch zagród. 

Wczoraj o godzinie 9 wieczorem nety Kalisz, 6. 3. 
we wsi Ołaai&zew, gminy Grzybki , pod Kaliszem, 
wybuchł 

groźny pożar 
w zagrodzie Michała Marciniaka. Ogień podsyca-

, BP . t. ..Plats nouveaux. 300 r 
przybycie* , którego W < * > ^ n „ s i l K , l l l i t r c s » ( p a r v ż „ 

ny silnym wiatrem przt na zabudowania 
irtraży ogniowej 
aspodaTsfcie snlo-

doszczętnle. 
Uratowano tytko domy mieszkalne i Ur 
Straty sięgają wysokości kilkimastu tyslecf 
tych. 

Pnzyczyną pożaru nieostrożne obchodzi 
z ogniem. 

I N K 

we wszystkich okręgach 
wyborczych państwa. 

Okręg Nr. J Warszawa-miasto: Lista 
Nr. 1 — 6 mandatów, Nr. 2 — 1 mandat. 
Nr. 13 — 2 mandaty. Nr. 18 — 1 mandat, 
Nr. 24 — 4 mandaty. 

Okręg Nr. 2 Warszawa-powiat: Lista 
Nr. 1 — 3 mandaty, Nr. 2 — 1 mandat, 
Nr. 24 — 1 mandat. 

Okrej? Nr. 3 Siedlce: Lista Nr. 1 — T 
mandat. Nr. 3 — 1 mandat, Nr. 24 — 2 
mandaty. 

Okręg Nr. 4 Ostrów Łomżyński: Lista 
Nr. 1 — 1 mandat. Nr. 2 — 1 mandat, Nr. 3 
—1 mandat. Nr. 24 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 5 Białystok: Lista Nr. 1 — 
2 mandaty, Nr. 18 — 1 mandat, Nr. 25 —•• 
2 mandaty. Lista lokalna — 1 mandat. 

Okręg Nr. 6 Grodno: Lista Nr. 1 — 3 
•nandaty, Nr. 25 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 7 Łomża: Lista Nr. T — jf* 
mandat, Nr. 3 — 2 mandaty, Nr. 24 — 1 
mandat. 

. Okręg Nr. 8 Ciechanów: Lista Nr. 1— 
1 mandat, Nr. 2 — 1 mandat, Nr. 3 — 2 
mandaty. Nr. 24 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 9 Płock: Lista Nr. i — i 
mandat, Nr. 2>— 2 mandaty, Nr. 3 — 1 
mandat. Nr. 24 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 10 Włocławek: Lista Nr. 1 
I mandat. Nr. 2 — 2 mandaty, Nr. 1 8 — 1 
mandat, Nr. 25 —' 1 mandat. 

Okręg Nr. 11 Łowicz: Lista Nr. 2 — 2 
mandaty. Nr. 3 — 1 mandat, Nr. 10 — 1 
mandat. Nr. 24 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 12 Błonie (Grodzisk): Lista 
Nr. 1 — 2 mandaty. Nr. 2 — 1 mandtt. 
Nr. 3 — 1 mandat, Nr. 10 — 1 mandat, 
Nr. 24 — 1 mandat. 

Okr'ęg. Nr. 13 Łódź-miasto: Lista 
Nr. 1—1 mandat, Nr. 2 — 3 mandaty. 

Nr. 18 — 1 mandat Lista lokalna — 2 man 
daty. 

Okręg Nr. 14 Łódf-powiat: Lista Nr. T 
1 mandat, Nr. 2 — 1 mandat. Nr. 3 —.2 
mand.. Nr. 10 — 1 mand., Nr. 18—1 mand. 

Okręg Nr. 15 Konin: Lista Nr. 2 — 2 
mandaty, Nr. 3 — 2 mandaty, Nr. 18 — 1 
mandat, Kr. 24 — 1 mandat. 

Okręg Nr. !6 Kalisz: Lista Nr. 1 — 1 
mandat. Nr. 2 — 1 mandat. Nr. 3 — 3 man 
daty, Nr. 10 — 1 mandat. Nr. 25—1 mand. 

Okręg Nr. 17 Częstochowa: Lista 
Nr. 1 — 1 mandat, Nr. 2—2 mandaty. Nr. 3 
—2 mandaty. Nr. 25 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 18 Piotrków: Lista Nr. i— 
1 mandat. Nr. 2 — 2 mandaty. Nr. 10 — 1 
mandat, Nr. 18 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 19 Radom: Lista Nr. 1 — 2 
mandaty. Nr. 2 — 2 mand.. Nr. 3 — 1 man 
dat. Nr. 10 — 1 mandat, Nr. 25 — 1 mand. 

Okręe Nr. 20 Kielce: Lista Nr. 1 — 1 
mandat, Nr. 2 — 1 mandat. Nr. 10 — 2 
mandaty, Nr. 25 — 1 mandat. 

, Okręg Nr. 21 Będzin: Lista Nr. 1 — 2 
mandaty. Nr. 2 — 1 mandat, Nr. 13 — 3 
mandaty. 

Okręg Nr. 22 Sandomierz: Lista Nr. 2 
—2 mandaty, Nr. 3 — 2 mandaty, Nr. 10— 
lmandat. 

. Okręg Nr. 23 Iłża (Wierzbnik): Lista 
Nr. 1 — 1 mandat. Nr. 2 — 1 mandat, Nr. 3 
—2 mandaty, Nr. 10 — 1 mandat, Nr. 12— 
1 mandat. 

Okręir Nr. 24 Łuków: ' is ta Nr. 1 — ! 
mandat, Nr. 2 — 1 mand.. Nr. 3 — 2 mand. 
N r - 1 0 — 1 mand.. Nr. 24 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 25 Biała Podlaska: Lista 
Nr. 1 — 1 mandat. Nr. 2 — 1 mandat, Nr. 3 
—1 mandat. Nr. 24 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 26 Lublin: Lista Nr. 1 — T 
mandat. Nr, 2 — 2 mandaty. Nr. Z — 2 
mandaty, lista lokalna — 1 mandat. 

Okręg Nr. 27 Zamość: T.tsta Nr. 2 — 
2 mandaty, Nr. 8 — 1 mandat, Nr. 10 — 2 
mandaty. 

Okręe Nr. 28 Krasnystaw: Lista Nr. i 
—1 mandat, Nr. 2 — 1 mand., Nr. 10 — 3. 
mandaty. 

Okre" Nr. 29 Tczew: 1 i«ta Nr. 7 — 1 
mandat. Nr. 18 — 1 ma"' ' Nr. 24 — 2 m^ti 
daty. Nr. 35 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 30 Grudziądz: Lista Nr. 7r-
1 mandat. Nr. 18 — 1 mand., Nr. 24 — 1 
mand.. Nr. 25 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 31 Toruń: Lista Nr. 2 — 1 
mandat. Nr. 7 — 1 mandat, Nr. 18 — 1 
mand., Nr. 24 — 1 mand. Nr. 25 — 1 mand. 

Okręg Nr. 32 Bydgoszcz: Lista Nr. 2— 
3 mandaty, Nr. 7 — 1 mand., Nr. 18 ^ 2 
mandaty, Nr. 24 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 33 —. Gniezno: Lista Nr. 7 
— 1 mandat, Nr. 18 — 1 mand., Nr. 24 —r 1 
mandat, Nr. 25 — 2 mandaty. 

Okręg Nr. 34 Poznań miasto: Lista 
Nr. 21 — 2 mandaty. Nr. 24 — 2 mandaty. 

Okręg Nr. 35 Poznań powiat: Lista 
Nr. 7 — 1 mandat. Nr. 21 — 1 mandat, 
Nr. 24 — 1 mandat. Nr. 25 — l mandat. 

Okręg Nr. 36 Szamotuły: Lista Nr. 18 
—1 mandat, Nr. 21—2 mandaty, Nr. 24—. 
1 mand., Nr." 25 — 1 mandat. 

Okręg Nr. 37 Ostrów Wielkopolski: 
Lista Nr. 7 — 2 mandaty, Nr. 24 — 1 man
dat, Nr. 25 — 3 mandaty. 

Okręg Nr.'38 Królewska Huta: Lista 
Nr. 1 — 2 mandaty, Nr. 18 — 2 mandaty, 
lista lokalna — 1 mandat. 

Okręg Nr. 39 Katowice: Lista Nr. 1 — 
2 mandaty. Nr. 18 — 2 mand., lista lokal
na — 1 mandat. 

Okręg nr. 40 Cieszyn: Lista nr. 1—3 
mandaty, ttr. 2 — 1 mandat, nr. 18 — 2 
mandaty. Usta lokalna — 1 mancfat, 

Okręg nr. 41 Kraków-móasto: LTsta 
nr. 1 — 2 mandaty, nr. 2 — 1 mandat, nr. 
17 — 1 mandat. 

Okręg nr. 42 Kraków - powiat: Lista 
nr. 1 — 2 mandaty,' nr. 2 — 4 mandaty, 
nr. 10 — 1 mandat, nr. 25 — 1 mandat. 

Okręg nr. 43 Wadowtoe: Lista nr. 1— 
? mandaty, nr. 2 — 2 mandaty, nr. 3 — 

«JK C ' Flammariona). Miarą poc 
^Pażki jest fakt. że w bardzo 1 

3 rozeszła sie 
* kilkudziesięciu tysiącach et 

Rebcux napisał swą „nowe 
ponomję" z wyraźnym zami 
pnia z tradycja". 

Przed podaniem 300 „recep 
obmyślanych daje Reboux 
fl na kunszt gastronomiczna 
cnych zwyczajów. Irytuje 
dzo spóźnianiem sie gości, 
ti „najlepsze zamiary" gosp 
yva parwenjnszowskie wvsl 
(kacklch. przeładowujących 1 

zbytnia ilością potra' 
^stępuje on z praktyczną tez 
Hu powinno mleć tylko led 
le. Poprzedzić je winna ZT 

być podany ser i wety. 
każdy smakosz — przeciw 
t licznych biesiad. Maximu 

winno być* 10. „ideałem" 
zespól 6-clu biesiadnik*! 

ia i miłości zroi 
Kmalna korespondencja . Łódzk . E 

Wiedeń, w 
Onegdaj odkryto w Wiednit 
Ta wstrząsnęła całem mi; 
elnicy odległej Medlingu mi 
tiik Petrovicz. który przybył 

nr. 1 mandlait, nr. 30 

1 

1 mandat 
mandat. 

Okręg nr. 44 Nowy Sacz: Lista nr 
— ^mandaty, nr. 2 — 1 mandat, nr. 25 — 
2 mandaty. 

Okrąg nr. 45.Tarnów: Lista nr. 1 — 2 
mandaty, nr '2 — 1 mandat nr. 25 — 3 
mandaty, nr, 30 — 1 mandat. 

Okt***g nr. Ąff Jasło: Lista nr. 1 — 2 
mandaty 
mandat) 

uty- nr. 25 

Okręg nr. 47 Rzeszowa Usta nr. 1 
2 mandaty; nr. 2 — 1 mandat, nr. 10 
mandaty, nr. 25 — 1 mandat 

Okręg nr. 48 Przemyśl: LJsta nr. 1 
2 mandaty, nr. 10 — i marndlaff; nr. 1* 
1 mandat, nr. 16 1 mandat, nr. 22 -"i 
mandat 

Okręg nr. 49 Sambor: Usta nr. J 
3 mandaty, nr. 2 — 2 rrrandaty, nr. 22 
1 mandat <•. 

Okręg nr. 50 Lwów - miasto: Lista 
1 — 1 mandat, nr. 17 — 2 mandaty, uf. 
i — 1 mandat. 

Okręg nr. 51 Lwów-powSait: Lista 
1—3 mand.. nr. 18 — 3 mand. nr. 19-—1 

Okręg nr. 52 Stry j : Lteta. nr. 1 * -

mandaty, nr. 18 — 4 mamdiaty. 
Okręg nr. 53 Stanisławów Lista nttj 
3 mandaty, nr. 1 7 — 1 mandat n r . . 

— 2 mandaty, nr. 22 — 3 mandaty. * przed szeregiem lat z Bułs 
Okręg nr. 54 Tarnopol: Lista nr. 1 -** Potworna zbrodnia wyszła 

mandaty, nr. 17 — 1 mandat, nr. 18 •***, I dniach na jaw. 
mandatów, nr. 22 — 1 maaidbt . Historia tego mordu oświetla 

Okręg nr. 55 ZJoczów: Lusta ni. • i f c n e j „j cdobrane małżeńs 
^ mandaty nr. 17 — 1 mandat, nr. 1» k strasznie nieraz sie kończą. 
4 m n w f y ^ ? 6 i ^ l ^ S nr 1 A Sko tn i k Petroyicz zakocha 
J S s & r - 5 6 K o e , } L * ? " - i 7 - i e « M i i , c 

Okręg nr. 57 Łuck: Lista nr. 1 L - Był maj, szczęście „sie 
mandaty, nr. 8 - 2 mandaty, nr. 18 - ^ ~ ™ l o s.ę plany o szczes 
mandat nr. 22 - 1 manfct. „ ^ u m ł o c ! a dz.ewczyna dłoń. 

Okręg nr. 58 - Kreemieniiec: Lista« J w życie. Kochali sie. W srx 
1 - 2 mandaty, nr. 8 - 1 mandat, itf.' ^ płynęły im dnie N.c mu 

9 mandaty ' '"zenstwo nie wniosła, prócz 
Okręg nr.'59 Brześć nad Bugiem: \ ^ j 1 l l s t ' kochającego serca. I 

sta nr. 1 — 2 mandaty, nr. 19 — 3 man^ \ biedny emigrant nic nie m 
t V - •'owych rak — i chęci do prai 

Okręg nr. 60 Piińsk: Lista nr. 1 "tj*, Więc iak dłner praca hvła. 
mandaty, nr. 8 — 1 mandat, nr. 19 — ^ 'fnionia. Ale i biednego Rade 
dat. J °tkał los Fabryka w której 

Okręg nr. 61 Nowogródek: Lista T&tała zamknięta. 
1 — 3 mandaty. LaSty lokalne 3. 1 On na bruku I znowu dem 

Okręg nr. 62 Lida: Lista nr. 1 ̂ (p ia pochłonął dwie ofiary 
mandaty, nr. 25 — 1 mandat. Listy l 0 * ! Piękna Milica znosiła poczat 
ne 2 mandaty. ^ C n i c meke. Skarżyła sie cżesti 

Okręg nr. 63 Wilno: Lista nr. 1 F. że jeszcze świata nie widzu 
mandaty, nr. 3 — 1 mandat nr. 18 1 f>0 kit 17 miał! Milica. Wiec 
mana dat, nr. 24 — 1 mandat • 

Okręg nr. 64 Swiięciainy: Lista nf 
2 mandaty, nr. 2 — 1 rnandat, nr 
mandaty. Jesteś młoda. Piękna, zna 

# 0 . 

t-ff°^ci chciała w życiu... Ska 
14 ^ | ^ | r z c - 1 a podszepnęła iej 



Nr. 

w Polsce. 
itof obecnie na 
5itsudskiego. pisze 
zdobyło dostateczna 
abv odgrywać w seimie 
tiej podstawy dla rządu. 

'Kr. 9t> 
„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 6 marca 1928 roktr. Str. 3 

Książka o „300 receptach" kucharskich. 

Nowe „rozkosze podniebienia". 
G a s t r o n o m j a P a w ł a R e b o u x . 

jo* 

krew ludzka. 
i ko w eg o. 
JÓJk!, wynikłej w podwórzu 
nińskiei 42, odnieśli rany i 
4-letnl Józef Białowąs 
a Latynlecka, zarndeszkaU w ty 
dnieSll rany głowy, 
zieli: im lekarz pogotowia 

żadnej dziedzinie nie jest człowiek 
"dziej „konserwatywny", niżli w ga-

«ronomji Wszędzie ludność zmierza 
do odkryć i wynalazków 

ł j^ych metod i udoskonaleń starych 
rrin. Tylko kuchnia pozostaje niewzruszo 

skostniała, nietknięta. Pochodzi to z 
,ett>. że kapłanki misteriów, dokonują-
^ ch sie nad paleniskami kuchenneml. na-
W Poczciwe kuchty sa przeważnie oso-

znanych sprawców 
itnl Mar ian Pałaszyriskl, , 
kały przy ulicy Franciszkafek. ') 
mu pomocy udzielono n * 
otowia ratunkowego. 

* • • 
a ulicy Wólczańskiej otruta 5k; 

30- letnia kobieta niewladi 
ytomną desparatke odwl 
logos zczu. 

• * • 
7 rano w podwórzu idomu P W 
9 otruł sie kwasem solnym j 
Mę tn i Antoni Waciak, 
leisca zamieszkania 

cas pracy. 
Krzytomnego zawezwano 
;d przybyciem którego Wit 

zmarł, 
wskutek ataku sercowe 
opiecz one zostały przez 

ego kura. 
g r ó d . 

doszczętnie. 
ko domy mieszkalne i Łn*'1 

wysokości kilkunastu tysl 

pożaru nieostrożne obchodzę 

Nienawidzi on kiepski zwyczaj wlewa
nia przed ucztą do pustego żołądka 

wielkiej ilości wódek, 
unicestwiających wrażliwość na subtelne 
rozkosze podniebienia. Obszernie oma

wia .problemat": co winno być najpierw 
podane? ser czy wety. Rozstrzyga go w 
ten sposób, że ser winien poprzedzić we
ty. Kończyć ucztę spożyciem sera nazy-
wa „barbarzyństwem", świadczącem o 

Polityka. 

mało wykształconeml, maiacemi nie 
J Ś e inicjatywy, 

ulicy Zgierskiej uderzony «* ł , l TL k<>niuiaceml tradycyjne ootrawy 
Tg>rzvstepnemi dla ..nowości". 

..Bezsprzecznie, sa słynni kuchmistrze 
JWelkich restauracjach lub w służbie 

Jdzo zamożnych ludzi, szukaiacy „no-
rch " potraw i twrrzacy ..nowe" rozko-

Podniebienia. Ale ich ..twórczość" o-
nicza sie do szczupłego koła i nie staje 
— jak inne wynalazki — ogólnera do-

tn 
«oto występuje 
nowator w dziedzinie gostronomll 
Gwiek, którego ambicja jest stworzyć 
nas .nową kuchnie". Bardzo ciekawe, 

I tvm człowiekiem jest — dziennikarz, 
^konały, znany ogólnie we Francji 

stanie ciężkim odwieziono * »f ||ęnnikarz. Paweł Reboux. Jest to bar-
•rewnowskiej. dowcipny felietonista i parodysta. któ 

m karykatury stylistyczne ..a la ma-
i We de..." sa chętnie czytane. 

Otóż pan Paweł Reboux wydał książ-
,Ą • o. t. ..Plats nouveaux. 300 recettes ine 

I R 0 1 1 singulieres" (Paryż. nakł. księgar 
[E. Flamrnariona). Miarą poczvtności tej 
^ażki jest fakt. że w bardzo krótkim cza 

rozeszła sie 
kilkudziesięciu tysiącach egzemplarzy. 
Rebcux napisał swa „nowoczesną ga-
pnomję" z wyraźnym zamiarem „zer-

|nia z tradycja". 
Przed podaniem 300 „recept" przez sie 
_ obmyślanych daje Rcbou.T ocólny po-
«J na kunszt gastronomiczny i krytykę 
cnych zwyczajów. Irytuje sie więc 
dzo spóźnianiem sie gości. krzvżują-
•h ..najlepsze zamiary" gospodyni; wv-
fwa parwenjuszowskie występy nowo-
Jtacklch. przeładowujących każdą ucztę 

zbytnia ilością potraw. 
Vstępuje on z praktyczną teza. że dobre 
Ou powinno mleć tylko jedno główne 
Ile. Poprzedzić je winna zupa. a po 

być podany ser i wety. Jest też — 
każdy smakosz — przeciwnikiem na-
t licznych biesiad. Maximum uczestni 

winno być* 10, „Ideałem" iest 
zespół 6-clu biesiadników. 

Sztubak I: — Ł . K. S. powinien był wygrać z W. K. S -em. . . 
Sztubak I I : — Zwarjowałeś? Czy cywil kiedy wygrał z woj

skowym ? 

2 pozytywu—pozytyw, z negatywu—negatyw przy kopjowaniu... 

47 Rzeszów; Usta nr. I 
r. 2 — 1 mandat, nr. 10 
25 — 1 mandat 
48 Przemyśl: LSsta nr. 1 
r. 10 — 1 mandait nr. 14' 
16 ~ i mandat, nr. 22 

Wśród wielu nowości w technice kine
matograficznej zasługuje na szczególną 
uwagę zgłoszony i ostatnio udzielony 
patent na film (pozytyw), w y k o n y w a n y 
zupełnie bez soli srebra. 

Dla wszystkich, którzy maja takie po
jęcie o technice fotograficznej, # w szcze
gólności o 

technice kopiowania obrazów, 
brzmi to paradoksalnie i zupełnie niiłewia-
iogodnie. A jednakże jest to faktem auten
tycznym i jesteśmy w posiadaniu całego 
szeregu wycinków niemieckiej prasy, za
równo codziennej (B. Z. am Mittag, Deut
sche Atlgemeine Zedtung) jiaik i fachowej 
'.Fflmtechnik), na' podstawie których mo
żemy podać garść szczegółów o tym wy
nalazku. 

Cena filmu takiego jest o połowę niż
sza od filmu starego typu. co, zważywszy 
na ogromny rozwój kinotechnilki, da 

dziesiątki miljonów oszczędności. 

Proces fabrykacji pozytywu o tyle 
jest prostszy, że nawet w państwach zu
żywających mniejsze ilości pozytywu, 
i.płaci się zakładać fabryki taśmy filmo
wej. 

Najciekawszą własnością nowego wy
nalazku jest ta jego własność, iż przy ko
pjowaniu daje 

z pozytywu — pozytyw, 
a z negatywu — negatyw, t j . zupełnie 
odwrotn'ie, niż fillm dotychczasowy. 

Kto z fachowców zechce się nad tem 
'zastanowić, ten rychło zrozumie, jak wie! 
kie znaczenie praktyczne ta.własność po
siada. Przecież znaczy to, nż ,.z jednego 
obrazu można będzie wykonać dowolną 
ilość kopij i to bez żadnego trudu, 

bez kosztownych urządzeń 
; bez wielkiego nakładu, gdyż większość 
czynności (prócz kopjowantia) odbywa się 

przy świetle dziennem. 
Nie trzeba dodawać, iż film taki daj* 

49 Sambor: Lista nr. 1 
r. 2 — 2 mandaty, nr. 221 

50 Lwów 
t, nr. 17 — 

• miasto: l i s ta 1 

2 mandaty, nf. 

51 Lwów-powfiait: Liista 
r. 18 — 3 mand. nr. 19—1 
52 Stryj : Lteta. ar. 1 -

18 — 4 mandaty. 
53 Stanisławów Lista m 

\ nr. 17 — 1 mandalt, nt-
, nr. 22 — 3 mandaty. 
54 Tarnopol: Lista nr. 1 
17 — 1 mandat, nr. 18 
.22 — 1 mandat 

ginalna korespondencja „Łódzk, Echa Wlecz.". 

Wiedeń, w lutym. 
Onegdaj odkryto w Wiedniu zbrodnie, 
fa wstrząsnęła całem miastem. W 
elnlcy odległej Medlingu mieszkał ro-
Wk Petrovicz. który przybył do Wied-
nrzed szeregiem lat z Bułgarii. 

Ł Potworna zbrodnia wyszła dopiero po 
"pniach na jaw. 
plstorja tego mordu oświetla należycie 

.26 — 1 mandat. 
56 Kowel? Lista nr. 1 

55 Złoczów: Lista nr. J J j > j c z n e i niedobrane małżeństwa, które 
* strasznie nieraz sie kończą. 

Robotnik Petrovicz zakochał się wio-
ub roku w 17-letniej Milicy Stefano-
. Rył maj. szczęście ..sielsko-aniel-

'e" — roiło sie plany o szczęściu. Poda
niu młoda dziewczyna dłoń. Poszli ra-

58 — Krzemieniec: Lista W» w życie. Kochali się. W spokoju i ra
ty, nr. 8 — 1 mandat, n r -T f ' » fvnełv im dnie.. Nic mu Milica w 

ftżeristwo nie wniosła, prócz karminc 
59 Brześć nad Bugiem: JxCn

 l l s t ' kochającego serca. A i Raden-
mandaty, nr. 19 — 3 main^ biedny emigrant nic nie miał, prócz 

j ł owych rak — i chęci do pracy 
60 PMsk: LSsta nr. 1 Więc iak dłutro praca hvła. panowała 

3 — 1 mandat, nr. 19 — "Tmonia. Ale 

57 Łuck: Lista nr. 1 
8 — 2 mandaty, nr. 18 
* — 1 mand»it. 

63 Widno: Lista nr. 1 
3 — 1 mandat nr. 18 
24 — 1 mandat. 
64 Świięciany: Lista nx-
r. 2 — 1 mandat, nr. 14 i 

praca 
biednego Radenke srogi J-Jtkał 'os Fabryka w której pracował, 

61 Nowogródek: Lista ""Rtała zamknięta, 
ty. LiSty lokalne 3. 1 On na bruku 1 znowu demon bezro-

62 Lida: Lista nr. 1 /jTaf' 3 pochłonął dwie ofiary 
25 — 1 mandat. Listy 1 ° ^ Piękna Milica znosiła początkowo spo 

jjtoie mekę. Skarżyła sie często na swój 
" że jeszcze świata nie widziała, a już.. 
Bo lat 17 miała Milica. Wiec odrobiny 
bści chciała W życiu... Skarżyła się 
trze. Ta podszepnęła jei myśl: Rzuć 

p - Jesteś młodą, piękna, znajdziesz in 

A Radenko kochał ją uczuciem męż
czyzny, trwożnego o ukochana kobietę. 
W chacie głód 1 nędza — ale słonko jaś
niało. A tem słonkiem była dlań Milica. I 
dnia pewnego miałoby ono zgasnąć? 

Cóżby mu jeszcze w życiu zostało? 
Prędzej, niż sie spodziewał, przyszła 

ta straszna godzina. 
Noc już bvła późna, szalał wicher, gra 

iąc pieśni opętańcze. A Milica niespokojna 
była — na spoczynek iść nie chciała, coś 
serce trwoga przygniatała, ale nie chciała 
niczego wypowiedzieć. Może przeczuwa
ła w głębi serca, że te słowa staną się dla 
niej śmierci wyrokiem. i 

Aż wreszcie zdobyła sie na odwagę. 
— Posłuchaj, ja tak żyć nie mogę. Mu 

sze cię zostawić. Musze. Ja zmarnieję... 
Nędza zabiła we mnie miłość. Cóż robić? 
Nie zostanę tu. nie zostanę... nie... nie.. Mu 
sze stąd odejść, odejdę... 

I odeszła Milica. ale tam — skad się już 
nie powraca. 

Nazajutrz zjawił sie na policji Radenko 
Petrovic i oświadczył stroskany: 

_ Żona mola od 24 godz\jj| znikła. Je
stem bardzo niespokojny i proszę o po
moc w jej odszukaniu. 

To samo opowiedział przyjaciołom. 
Jedni mówil i : 
— Biedna, popełniła samobójstwo, trze 

ba szukać w Dunaju za zwłokami. 
Inni znowu: 
— Nie kochała ciebie — wiec poszła 

z innym, kto wie gdzie? 
Słuchał tvch słów Radenko w smutku 

widocznym. Ciężkie mu z oczu łzv spły
wały, a sąsiedzi żałowali eo. że z dniem 
każdym twarz jego chudła i śmiertelnej na 
bierata białości. 1 padłv słowa potępienia 
na Milice, że zostawiła męża w ciężkiej 
chwili — na dole i niedole— 

Aż w dniu wczorajszym została spra
wa wyjaśniona. 

Nie wyjaśniły jej śledztwa detekty
wów, ani karząca reka sprawiedliwości 
ziemskiej. 

To sam morderca ugiął się pod cięża
rem krwawej tajemnicy. 

Nie mógł już dłużei tego ciężaru u-
dźwignąć. Załamał sie pod nim. 

Zdziwił się przyjaciel Radenki, gdy 
późna godziną wieczorna, w chwili, gdy 
już układał się na spoczynek, zapukał 
ktoś do drzwi. 

— Zbierz się. mój drogi, powiem ci 
coś ważnego. 

— Co sie stało? 
— Opowiem ci przy winie. 
Zabrał sie druh Radenki. niespokojny 

o swego przyjaciela. Weszli do karczmy. 
Zamówił Radenko wino. Potem łzv mu w 
oczach zalśniły i pełen miłości głębokiej 
opowiadać jął o Milicy. 

— Kochałem ja nadewszystko i bez niej 
żvć nie mogłem. Więc. gdv dnia pewnego 
oświadczyła mi, że mnie opuści wtedy... 
wtedy... — wahał sie przez chwile, wszak 
żeż zdradzał tajemnicę i mogło go to ży
cie kosztować, ale nade jednym tchem, 
jakby go ktoś gnał. jakby jej cień stał nad 
nim — i zmuszał go — dokończył: — i 
wtedy zamordowałem ją. a trup pogrze
bany iest pod podłogą w chałupie. 

Oniemiał z trwogi przyjaciel — a Ra
denko zachichotał śmiechem szatańskim 
— wybiegł z karczmy i znikł w ciemnoś
ciach nocv. 

Aresztowano Radenke w chwili, gdy 
z łonata w reku dobierał sie do^dkonania 
errobu Czv chciał jeszcze raz uirzeć Mili
ce wiedząc co go czeka?... 

Odkopano grób... 
Padł do nóg zimnych... truoich. t. gni-

iacych.., 

„absolutnym braku zrozumienia rozkoszy 
gastronomicznych". 

Przedewszystkiem jednak wypowiada 
Reboux walkę tradycyjnym połączeniom 
pewnych potraw, od których żadna gospo 
dyni i żadna kucharka nie ma odwagi od
stąpić. A więc tradycja .nakazuje", by do 
befsztyku podawać kartofle, do gorącej 
szynki „purrć" z grochu, do baraniny fa -
sola i t. d. Cała tajemnica „nowej kuchni" 
— powiada — to wytworzenie 

nowych połączeń 
i zestawień. 

Dalej proponuje Reboux wskrzeszenie 
zwyczaju, który panował w 17 i 18 stule
ciu, a potem poszedł zupełnie w zapomnie 
nie. Chodzi o oszczędne a mądre 

używanie perfum 
w sporządzaniu potraw. Można bowiem 
przy pomocy zapachu róży, fiołka, kwia
tu pomarańczowego, ambry uzyskać „nic 
zwykle rozkoszne odcienie". 

Reboux dobrze wie, że barwa odgry
wa przy stole biesiadnym wielką rolę. 
Złotawy połysk pieczonego drobiu, jaśnie 
jąca żółtość majonezu, głęboka ciemność 
trufli, jasna zieleń sałaty, czerwień homa-
ru, różowy połysk łososia — wszystko to 
raduje nasze oczy. Ale dlaczego usunięto 
ze stołu kolor niebieski. Reboux poleca 
np., by makaron miał 

kolor błękitny... 
Ale przedewszystkiem: nowe miesza

niny, nowe zestawienia, nowe kombina
cje! — oto-hasło p. Pawła Reboux. Więc 
w swych „300 receptach" podaje szereg 
takich nowatorstw. Oto kilka z nich: tru
fle z parmezanu, zupa jarzynowa z winem 
omlet z tartemi kasztanami, kremy za
prawione lekko perfumami, młody 
groszek z szyjkami r a k ó w I t . d. Słowem: 
„nowy świat",, nowe delicje, nowy sposób 
ich sporządzania". 

I cftoćby wiele z tego, co Paweł Re-
boux pisze, było „niedoścignionem . 

marzeniem" smakosza, 
pozbawionem w życiu ludzi, nie przywią
zujących wagi do „rozkoszy podniebie
nia", praktycznego znaczenia — jedno 
jest słuszne: tradycja i zastojowość w ga 
stronomji są wynikiem braku inteligencji 
i inicjatywy i łatwo dają się wyrugować 

zupełnie czyste i wyraźne obrazy, wszy
stkie odcienie wypadają mfiekko; jednem 
słowem — ca*a strona techniczna jest zu
pełnie bez zarzutu. Jedynie f i rn jest 
mniej światłoczuły, a co z tego wynika 
kopiowanie odbywa sie w znacznie wol-
uiejszem tempie. Jednak wyżej wymię 
nione zalety wielkiej wagi prayczynJą sk; 
do tego, że drobna zwłoka w kopjowaniu 
nie będzie odgrywała większej roli, an! 
pód względem finansowym, ani też tech
nicznym, tem bardziej, iż istnieje nadzaieju. 
iż przy dalszem doskonaleniu i ta wada 
będzie usunięta. 

Całował je biedny morderca... 
A nazajutrz zeznawał na policji: 

- - Gdy mi oświadczyła Milica. że mnie 
opuści, chwyciłem ją mocno, tak strasz
nie mocno, rozpaczliwie ża gardło... Parę 
sekund trwało. Bez słowa, bez jęku, padła 
na ziemię. Krzyknąłem: wstań! Nie ru
szała się. Wtedy chwyciłem jej rękę. By 
ła sztywna i zimna. Milica nie żvła. Tak 
stałem sie mordercą żony. która nade
wszystko ukochałem. Szatan mie opętał. 
Zostawiłem trupa dwa dni w domu. Błą
kałem się po mieście. Po dwóch dniach 
wróciłem i pogrzebałem źone w chacie 
pod podłoga. W tem samem prawie miej
scu, na którem skonała. Przy mordercy 
znaleziono sztylet i pożegnalne listy. Ze
znał, że miał zamiar sam nad sobą doko
nać sądu. Odkopać chejał jeszcze Milicę 
u stóp jej umrzeć. Chciał pójść orzed sąd 
Boski. 

Los jednak chciał inaczei. 
Przed sędziami ziemskiemi. za 'mord 

swój odpowie. 
I nie pomoże zapewnienie o miłości. 
Bo miłość nie zabiła. 
Miłość —L wybacza. 
Ale tego nie rozumiał Radenko, gdv 

wyrok śmierci na żonie wykonywał. 
I w celi więziennej zrozumie dopiero 

biedny morderca, że miłość innemi idzie 
drogami A edv czvn swój odookutufe. mo 
że ten Sędzia Najwyższy, do którego 
chciał odejść Radenko. orzed wkrocze
niem władzy — może On wybaczy bied
nemu grzesznikowi — że zbłądził i krew 
przelał, kochaiac. 

A dramat ten pomłoże ma społeczne. A 
winien tej tra<rudii demon bezrobocia. Zno 
wu dwie pochłonął ofiary. 

Roman Herdcz. 
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Sensacyjny proces w Londynie. 
W Londynie przed najwyższym są

dem karnym rozpoczęła sie rozprawa o 
oszczerstwo, wzbudzająca ogromne zain 
teresowanie. Fryderyk Albert Mitchell 
Hedges, znany podróżnik, mówca, powieś 
ciopisarz i dziennikarz, oskarżył wielki 
prasowy organ londyński ..Daily Express' 
z powodu dwóch artykułów. wydrukowa 
nvch w czerwcu roku ubiegłego. W o-
wvm miesiącu Hedges. który dopiero co 
powrócił z jednej ze swych dalekich po
dróży afrykańskich, miał kilka odczytów, 
w których z wielkiem rozgoryczeniem u-
bolewał nad zanikiem 

awanturniczego ducha 
wśród angielskiej młodzieży. Pewnej no
cy, gdy H. wracał z Londynu do mieszka 
nia swego na przedmieściu, samochód, 
w którym jechał wraz z przyjacielem i 
szoferem,- został zatrzymany przez nie
znajomego człowieka, błagającego o po
moc dla rannego, który miał sie znajdo
wać w pobliskim rowie. Wszvscv wysie
dli i padli ofiara napadu ze strony bandy, 
złożonej z kilku młodych 

zamaskowanych ludzi. 
Po dość poważnej bokserskiei walce, 

napastnicy uciekli, a Hodges doniósł o na 
padzie policji. Gazety jednak ogłosiły na
zajutrz, iż był to tylko upozorowany na
pad i miał służyć jako dowód, iż młodzi 
Anglicy, wbrew twierdzeniom Hedgesa, 
mają jeszcze ..awanturniczego ducha". 

„Daily Express" natomiast dodał ze 
swej stronv. że naoad był wvreżvserowa 
nv przez samego łlcdgesa i farsa ta mia
ła mu służyć jako tania reklama dla orga
nizacji „monomarku". czvll systemu oso
bistej sygnatury, służącej do konwencjo
nalnego odznaczania własnych przedmio
tów i t ri, Hedges bowiem ogłosił poprze
dnio w gazetach, że w czasie napadu 

skradziono mu walizkę, 
zawierającą kilka czaszek Indian oraz do 
kumenty nadzwyczajnej ważności. Oczy
wiście system „monomarku" miał być po
mocny i niezawodny przv odnalezieniu 
skradzionych mu przedmiotów. Hedges 
przeczy. Jakoby brał współudział w sy
mulowanym napadzie, rzekomo dla zro
bienia sobie? taniej reklanw i oskarża 

l i i 1 
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Nieustraszona kobieta. 

Nie chodzi wcale w tym wypadku o ja 
kleś zdobycze nowoczesnego feminizmu. 
Bynajmniej, rzecz, którą opowiemy, miała 
miejsce w XVII stuleciu. /' 

Ludwika Małgorzata le Brevllle po
siadała wielce niezawisły charakter. Po 
śmierci rodziców, spieniężyła swe posiad
łości, co wyniosło 150.000 funtów, udała 
słe do Paryża, przebrana za mężczyznę, 
zmieniwszy nazwisko na Prevellle. W Pa 
ryżu poczęła z wielkim zapałem ćwiczyć 
się we władaniu bronią oraz konnej Jeź
dzie, poczem zaciągnęła sie do armjl, 
gdzie pewność siebie oraz pieniądze o-
tworzyły ieł 

wszystkie furtki. 
Pewnego dnia. powiedziała łednemu 

Oaskończykowl, którv sie wobec niej w y 
zywalaco zachował, że nawet kobieta nie 
ulękłaby się go I potrafiła go pokonać. W 
pojedynku jaki potem nastąpił, młoda ko 
bieta śmiertelnie zraniła swego przeciw
nika 

Poszukiwana ra ten czyn schroniła 
się pod opłfcke admirała d'Estrees. który 
przekonawszy sie o jej odwadze, intellgen 
cji i przytomności umysłu, powierzył jej 

dowództwo woiennei fregaty, 
wyposażone! w 36 armat, nazwiskiem 
„Magdalena". 

Kapitan „Magdaleny" dokazał cudów 
waleczności. W roku 1672 zaatakował 
,.Dentera" okręt holenderski 1 zmusił go 
do poddania sie po zadaniu mu dotkliwych 
strat 23 czerwca 1673 roku. w pobliżu 
Dunkierki ..Magdalena" zapuściła się zby 
tnio w środek nieprzyjacielskie! awangar 
dv I Prevllle ujrzał płomienie ogarniające 
boki Jego statku. Uważaląc, że nie ma mpż 
noścl ugasić noiaru. 
kazał spuścić szalupy na morze I nod gra
dem ku! śmiało zaatakował I zdobvł o-
kret nazwiskiem „Dordrecht". 

Kapitan przypłacił życiem rozorawe. o-
trzvmav/szv śmiertelny postrzał I został 
przewieziony do Dunkierki, gdzie rozpo
znano jego płeć. Umarł w trzy dni później. 

o 

..Daily Express" o oszczerstwo, żądając 
grubego odszkodowania. Obrońca dzien
nika w czasie pierwszego posiedzenia są 
du Pastwił sie nad podróżnikiem, wyraża
jąc wątpliwość co do jego podróży, wy
śmiewając sie przytetn z jego odczytów i 
artykułów.' twierdząc, że odkryta przez 
Hedgesa nowa rasa czy piętnie Indjan, ży 
;ącvch na 100 milionowe! odległości od 
kanału Panama jest 

wierutna blaga, 
za która sąd powinien ukarać blagiera. 

Proces zainteresował cały świat ticzo 
nv i budzi ogromne zaciekawienie wśród 
angielskiej młodzieży. „ 

Krateczki sądowe. 

Piekielny plan zbrodniarza. 
Tragedia nieszczęśliwego kretyna. 

W łachmanach, z obnażona £ ł °
w

? ,*•!!! 
semi nogami błąkał się po pobliskp 
wsiach budząc śmiech I politowanie Jj*" 
wiedzi Z byłą zaś narzeczona. Ritą. o V r 

nił sie brat jego. Julian. ^ 
Nikt nie przypuszczał, abv przyczyn 

straszliwego stanu biednego idioty 
bvć coś innego, a nie nieszczęśliwy P r " 
nadek. 

W ostatnich czasach jednak o 
pewien zwrot w zdrowiu nieszcześl 
Zaczął okazywać więcej przytomno 
mysłu. A nawet opowiadał tym. co i 
chać chcieli, rzeczy zais,te zadziw 
Oto brat jego- Juljan dokonał nad 
przed kilku laty 

potwornej zbrodni. 
Słuchy o tem doszły do policji, 

zajęła się tą sprawą. Okazało sie. że l* 
czywiście Juljan postąpił wobec braw 
sposób ohydny wołający o pomstę 
ba. Zakochał sie mianowicie w uwo 
skiej Ricie i postanowił pozbyć sie 
brata. A zarazem pragnął stać sie 
nym właścicielem majątku. 

Wpadł wówczas na piekielny 
Zwabi! brata do lasu i tutaj uderzył C 
kata m a c z u g a w głowę. 

P a u l o iednak nic umarł, lecz oo { 
kicj ciiorobie utracił władze umysłów 

Obecnie ta niesłychana zbrodnia 
.stała zdemaskowana, a sprawca 
niewątpliwie ukarany surowo. 
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Niezwykłą afera zbrodnicza zaprząta 
obecnie uwagę opinii publiczne! we Flo-
rencii. 

W pobliżu Florencji, w odległości kil
ku kilometrów od tego miasta posiada zna 
cznv maiątek ziemski Julian Verganez. 
Stanął on obecnie pod zarzutem ciężkiej i 

wyrafinowane! zbrodni, 
dokonanej na swvm młodszym o dwa lata 
bracie Paulo Ycrganez. 

Paulo Verganez bvł współwłaścicie
lem majątku ; narzeczonym panny Rity 
Donato, Przed ki'ku laty jednak 

upadł tak nieszczęśliwie, 
że wskutek wstrząsu mózgu stał sic zu
pełnym kretynem. 

Kto się ożeni, ten się odmienię 
Doraźny wymiar sprawiedliwości na ulicy. 
Jak twierdzą liczne rzesze, znajornych 

Hilarego Wądkiewicza, obywatel ten za 
kawalerskich czasów był znany ze swej 
wstrzemięźliwości w spożyciu alkoholu 
we Wszystkich jego postaciach. Hilary ni 
gdy prawie nie brał udziału w libacjach 
urządzanych z najróżnorodniejszych oka-
zyj przez kolegów biurowych. Usprawie 
dliwlał się niedyspozycją względnie bra
kiem gotowizny, zawsze tam jakiś wy
kręt znalazł. Z tej swojej wady (w poję
ciu kolegów była to bowiem wada) sły
nął jak Łódź długa i szeroka. Niejedno
krotnie koledzy zmawiali się w celu spo
wodowania, by zagorzały abstynent 
urżnął się kiedy, przyzwoicie, próby te 
zazwyczaj przeciw kończyły się fiaskiem. 

MAŁŻEŃSTWO P. WEDKIEWICZA-
Przetrwał tak w cnocie p. Hilary Węd 

klewlcz aż do dnia ślubu z panną Wikto-
rją M„ a nawet znacznie dłużej. Stało sie, 
l i zakochał się ale to jak na zabój w cór
ce pewnego urzędnika kolejowego, 
oświadczył się o rączkę panny Wlkcl I zo 
stał miłościwie przyjęty. 

Wkrótce potem odbyło się w miarę 
huczne weselisko i podczas uroczystości 
tej p. Hilary po raz pierwszy chyba w ży 
cłu wychyli ł sporą ilość kieliszków wód
ki, likierów tudzież wina, z czego mocno 
niezadowolona była urocza nowoupłeczo-
na małżonka. No ale cóż? upił się raz w 
tyciu na własnem weselu to przecież nie 
grzech, każdy chyba z tem sie zgodzł. 

Upłynęło parę miesięcy w szczęściu ! 
spokoju. Pan Wędkiewlcz błogosławił 
niebiosa Iż obdarzyły go miłą, kochaną żo 
neczką. Niestety, krótko trwało szczę
ście Hilarego. Bo oto żona zrazu łagodna 
i cicha ni stąd ni zowąd pokazała pazury 
tygrysicy. Postanowiła męża mleć pod 
pantoflem. O byle co urządzała wściekłe 
awantury, chociaż p. Wędkiewlcz był, 
naprawdę, Idealnym małżonkiem. Magn!-
fika oznajmiła również, że niema zamiaru 
.marynować się" nlczem śledź w domu, 
lecz pragnie używać świata i jego przy
jemności i że Jego t. j . męża rzecz, by mia 
la na to pieniądze.. 

Te i tym podobne względy sprawiły. 
Iż akuratny, solidny ten ralista, wzór 
wszelkich cnót zmienił się po pewnym 
czasie do niepoznania. Zaniedbał się \<* 
swym wyglądzie zewnętrznym, osowiał 
słowem zdziczał. 

Pewnego dnia rozniosła się po całej 
instytucji wfeść, której zrazu nikt nie da
wał wiary. Oto paru kolegów zastało p. 
Wędkiewlczą przy karafce wódki w Bte-
łym Barze, I to żeby chociaż w towarzy
stwie! Ale gdzie tam! siedział sam, jak 
kołek. 

Szatańską radość odczuli w sercach 
swych koledzy -zawodowi blbosze, a to z 
tej racji, że grono grzeszników powięk
szyło się o jeszcze jedną duszę. I stał sie 
odtąd p. Wądkiewicz godnym kompanem 

wszelkich lfbacyj Pił ale to tak na umór. 
Ze zwierzeń czynionych przezeń na mo
kro t. J, ze Izami po pijanemu, otoczenie 
dowiadywało się, iż ten raptowny na
wrót do alkoholizmu spowodowany Zo
stał nieznośneml stosunkami lnatrymoujti 
nemi. Jakżeż na to reagowała szanowna 
pani Wędklewlczowa! Odpowiedzią na 
to będzie'następujące zdarzenie.-

SKANDAL POD RESTAURACJĄ. 
Pewnej nocy mniej więcej o godziwie 

2-ej z 'restauracji hotelu Mwuteufla wywa
liło się na ulicę srodze ululane towarzy
stwo wyłączcie męskie. Do-o-o-rr-ożka! 
zabrzmiał zew pijanych wśród nocy. 

Przy przeciwległym rogu stał właś
nie wehikuł zwany szumnie dorożką. Uj-
szawszy go pirjoni wydali okrzyk za
chwytu, 

P. Wedkiewtaz. który przewodził zac
nej kompanii uważał za wskazane uloko
wać swe ciało na grzbiecie kościistej szka
py. Raptem został uchwycony za połę 
surdutu przez płeć kobieca, a na głowę je
go posypały się uderzenia parasolką. 

To małżonka jego wymierzała mu 
sprawiedliwość za przopiTSaine bezwstyd
nie pieniądze.przeznaczone na kupno wio
sennego kapelusza właśnie dla niej... 

Przerażeni kompanii p. Hilarego salwo
wali się ucieczką Na placu pozostał tyl
ko p. Józef Michalak. Tyranja żony wo
bec męża oburzyła go srodze. Przystąpił 
do rozindyczonej p. Wędkiewiazowej i 
zażądał, by dała spokój mężowi, w prze
ciwnym bowiem razie... Nie zdołał do
kończyć zdania i już otrzymał cios w gło
wę parasolką, Zareagował na to użyciem 
laski. Ciszę nocy rozdarł przeraźliwy 
wrzask niewieści. To p. Wędkiewiczowa 
wzywała pomocy prawa i sprawiedliwo
ści. Zasie p, Hilary siadł na skraju chod-
nka nad rynsztokiem i rzewnie szlochał. 

Zjawił sic poTcjant i sporządził mał
żonkom Wedkiewtiiczom tudzież p. Józe
fowi Michalakowi, Gdańska 21, protokół 
za zakłócenie, spokoju publicznego. 

W dniu owegdajszym wszyscy troje ska 
zani zostali k a ż d e na dwadzieścia złotych 
grzywny przez s a d pokoju. 

Sa-wlcz. 

Pomysłowe kasy 
amerykańskich banków 

Przebiegli bandyci. 
Koła bankierskie w Chicago porusz 

sa do'żywego trzecim z rzędu rabunki 
dokonanym przez szajkę śmiałych bal* 
;ów, a zakończonym zabraniem z kast 

poważnej sumy 
w gotówce. 

Ostatnie rabunki udały się tylko i 
U go, że bank! nic pomyślały o tej m 
wośol strarty pieniędzy. Mianowicie cM 
olbrzymich kas stalowych są zaopatf 
iie w mechanizmy zegarowe, wedle I 
rych nie można drzwi tych otworzyć! 
dzej niż po pewnym cżasłe. Jeżeli 1 
zegar nastawiony jest poprzedniego J 
czora wewnątrz kasy na godz. 8-mą Ą 
;c dirzwi tych nie może otworzyć znal 
kombinację kasową I mający wszy* 
potrzebne klucze 

nawet o 7:58 rano. 
Wiedzą o tem bandyci. Onegdaj * 

czorem porwali oni kasjera banku 1" 
strial Starte Bank w chwili gdy szedł, 
kościoła, wsadzili do maszyny, wozili 
ia noc a wcześnie rano zmusili go d»), 
twarcia drzwi do banku, jako kasjer, 
w :em 

posiadał klucze. 
Następnie kazali mu zamknąć di/.w 
wnętrza i czekali oznaczonej goda 
Gdy przyszedł czas, kazał! mu otwór* 
drzwi kasy, zabrali z niiej około 840.400 
gotówce i uciekli. 

Policja poleciła banld/erom, aby na* 
wiali zamk! kasy tak, aby można ją 
otworzyć dopiero wtedy, gdy wszy] 
pracownicy bankowi są na miejscu 
stępnfle stowarzyszenie bankierów 
ciło aby tajemnicę otwierania zamk 
dzielić 

na trzy części 
i każdą z tych części dać innemu prac^ 
ivkowt bankowemu tak, 
dwóch nie mogło kasy otworzyć 

Bagatelizowani! 
• Łódź należy do rzędu ty 
W których spółdzielczość 
jtoi stopniu rozwoju i popul 

' złonków kooperatyw 
w mieście naszem kill 
osób. 

Sieć sklepów 
ijmujc całe zgórą półmilj 

.łaszczą dużo ich jest w < 
ootniczych. 

Kooperatywy łódzkie, 
' *y jedną wielką 

wszechna Spółdzielnie 
orzyły organizacje potę; 
t szerokie rzesze śledzą i 

ością. Spółdzielnia ta 
pisma, ma niebawem 

owy 
własnych p i e k a r ń mech 

^kładów na placu, oddanyr 
'strat przy ulicy Srebrzyli 

B^lć wiec będzie samodzich 
iiv Ulę wypiek chleba, który 
c. Podstawowym artykułem 
fclrl"riic!ioiiiiune również zosta 

iv>d#f8ar'iir. co / pewnością wpf 
1 | konsumpcję przetworcl 
Przez rzesze robotnicze. W j 
Nem ponad miarę ceny wyi 
pklch w sklepach prywatny 
•ijją ludność uboższą od zal 
Kynościowcgo, mającego 
Plżnc znaczenie dla organł 
.*> pracującego. 

Życząc spółdzielniom m 
•jfensywniejszego rozwoju, 
Mc zwrócić uwagę na pewn 

niedomagania, 
póre wypływają z wadliwo 
Rj i mogą być przy odpowlei 
BUnicte. 
g Centralizacja organłzacj 
•vch jest. bezwątplenla, wi 
Beże winna być pozbawlon 
k g o biurokratyzmu, k tón 
Bgynosł szkody nieraz ntei 
ŁPodczas, gdy najmniejszy 
Bt stara się zadowolnlć s\ 
Ktjąc zawsze na składzie w: 
M y pierwszej potrzeby, w 
Kelczym zdarza się często, i 
''•o często, że artykułów tyc 

rowany w tej sprawie kle 
odpowiada zazwyczaj, ż< 
yiednie zapotrzebowanie 
j niestety, jeszcze towaru 
Dotyczy to często taklegt 

jak kartofle, bez których 
żadna rodzina robotn 

la jednego obyć się nie moi 
Otnle w ciągu paru dni .,sł-
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Zbrodniczy mąż. 
W Paryżu zdarzył się niezwykły wy

padek samobójstwa przez autósugestję, 
którego p.fiarą padła 28-łetnia Armanda 
Fel'er. B y & o i t a od 9-u łax żoną Józefa 
Feliera, 

majstra krawieckiego. 
Małżeństwo ' było zrazu szcaęśhwe, 

wkrótce jednak wypoczęły slię niesnaski, 
wdyż Felier naw! osunek miłosny z 

pewną kobietą lekkich obyczajów. 
W umyśle zbrodniczego męża z 

się wreszcie myśl 
pozbycia się żony. 

Abv to uskutecznić, wpadł na djaWJj 
pomysł. Wiedząc że żona Jest b* 
przesadną i często odwiedza kabak 
udał się do owej wróżbiarki i za o 
Wiedniem wynagrodzeniem skłonił ja. 
przepowiedziała Armandzie, ze 

wkrótce umrze. 
I rzeczywiście biedna kobiecina 

w:edziawszy się o ponurej nowinie, * 
c ł a sen i spokój. Wreszcie nic m0! 
znieść oczekiwania, otruła się. zaży*' 
znacznej ilości kwasu karbolowego. 

Zbrodnia jednak wydała się. S<ł$Ł 
balarka. trawiona wyrzutami sum*61 

oskarżyła na policji 
potwornego męża, 

który właśnie czynił przygotowań* 
Ślubu z „wybranką swiego serca"... 

Tegoż dnia Zamięccy wybi 
"*z po pogrzebie do Warszaw 
'•'ięc i Lodzia zapakować swć 
ftzetę i sznurek. 

Ten pakuneczek zntosła dc 
aby Jeden ^"fala n a balkon. 

Dzień był pochmurny, a w 
tttany pożółkłych Esci z I p i 
bczających gazon i fronton 
^ ludzie kręcił! s*ę koło oft 
|mowa?2 rodzina dzSerżawc; 

Z drzwi oficyny, nad któn 
gis: „Kancelaria zarządu ć 

wyszedł Władysław 
(kiom zbRżał słę do pałacu. 
Lodzia, która z lokajem me 
nie była na stflopnle przyjas 

^tynktownie odczuta, że.loł 
Jeszcze bardziej pogardliwi 
1 Zauważył. Sż była przyj 
'Ca jaśrafe-panlenki, straciła 
"potężną protektorkę. 
Spostrzegłszy WładystawJ 
gła ze schodów i chciała i 
Cl fdo ogrodu, gdy usłyszała 

dołuje ją, aby sie zawróciis 
do niej niespodziante niby 

; ,n, a nawet jakby z pewn; 

^{azwał Ją „panną Leokadją' 
ykie w trzeciiej osobie. 



N r * . 

dniarza. 
kretyna. 

inacli. z obnażona głowa I'* 
błąkał się D O pobliskicn 

:ąc śmiech i politowanie f£ 
ia zaś narzeczona, Rita. o i S " 
JfWJ, Julian. 
>rzypuszczał, abv przyczyn 
stann biednego id.iotv moirw 

I O . a nie nieszczęśliwy P ' " ' 

ich czasach jednak na 
t w zdrowiu nieszcześM 
'wać więcej przytomno: 
/et opowiada? tvm. co g 
rzeczy zais.te zadziwi 

0 Juljan dokonał nad 
itv 
otwornej zbrodni. 
tein doszły do policli. 1 
sprawa. Okazało sie. że 
Ijau postąpił wobec brata 
iy wołający o pomstę do 
sio mianowicie w uwodzlj 
postanowił pozbyć sie J 
azem pragnął stać sie j 
iclem majątku, 
ńwczas na piekielny 
dc lasu i tutaj uderzył co 

1 w głowę. 
nak nie umarł. lecz no cW. 
utracił władze umysłowa 

la niesłychana zbrodnia 3 
kowana, a sprawca be 
ukarany surowo. 
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K B N O Dom Ludowy 
u l . P rze jazd 34. 

w swoim sklepie rejonowym. 
Bagatelizowanie konkurencji jest zaporą w rozwoju pożytecznej instytucji. 

Dziś ! 
A r c y c i e k a w y 

Dziś ! 
n i tsamowi ty f i lm p. t. 

i/słowe kasy 
ańskich banków. 
biegli bandyci. 
lerskle w Chicago rx>rus*jl 
} trzecim z rzędu rabunkiw 
•rzez szajkę śmiałych ban* 
:zonym zabraniem, z kasyJ 
roważne] sumy 

abunkl udały silę t y l kod 
ii niDe pomyślały o tej FTM 
pieniędzy. Mtoinowlclc dr* 
:as stalowych są zaopaJttj 
liżmy zegarowe, wedle • 
na drzwi tych otworzyć Jl 
rewnym czasie. JcżeM g 
"iony Jest poprz-ednliego *1 
trz kasy na godz. 8-mą TĄ 
1 nie może otworzyć znaJł 
:asową i mający wszy5ł| 
icze 
ii wel o 7:5S rano. 
tern bandyci. Onegdaj 
vali oni kasjera banku Irt̂  
Jank w cliwHl gdy szedł{ 
dzili do maszyny, wozili 
jeśnie rano zmusili go do! 
i do banku, jako kasjer, 

•osiadał klucze. 
sali mii zamknąć drzwi 
ekall oznaczonej godai 
i ł czas, kazali mu otwór* 
•ahrali z niej około 840.400 

leciła bankierom, aby na 
;asy tak, aby można ją W 
piero wtedy, gdy wszyf 
Jankowi są na miejscu 
arzyszenłe bankierów P0' 
nnieę otwierania zamku f ł 

Łódź należy do rzędu tych miast kraju 
których spółdzielczość stoi na wyso-
1 stopniu rozwoju i popularności.. Licz-

łonków kooperatyw spożywczych 
w mieście naszem kilkudziesięciu ty 
osób. 

Sieć sklepów 
uje całe zgórą półmilionowe miasto, 

iszczą dużo ich jest w dzielnicach ro
lniczych. 

Kooperatywy łódzkie, połączywszy 
>V jedną wielką 
"owszechną Spółdzielnie Spożywców 
korzyły organizację potężną, której roz 
t szerokie rzesze śledzą ze szczerą ży-
(wością. Spółdzielnia ta jak już dono-

F pisma, ma niebawem przystąpić do 
i łowy 

własnych piekarń mechanicznych 
składów na placu, oddanym Jej przez ma 

jlstrat przy ulicy SrebrzyńskieJ. Prowa
dzić więc będzie samodzielnie na szeroką 
*Kale wypiek chleba, który jest przecież 
Podstawowym artykułem spożywczym 

homione również zostaną własne ma 
rternic. co z pewnością wpłynie dodatnio 
"a konsumpcję przetworów mięsnych 
[Przez rzesze robotnicze. Wygórowane bo 
*lcni ponad miarę ceny wyrobów masar
skich w sklepach prywatnych powstrzy
mują ludność uboższą od zakupu artykułu 
lywnośclowego, mającego przecież po
ważne znaczenie dla organizmu człowle-
*S pracującego. 

Życząc spółdzielniom naszym JaknaJ-
Hfensywniejszego rozwoju, musimy jed-
p k zwrócić uwagę na pewne ich 
, niedomagania, 
Fjóre wypływają z wadliwości organlza-
Ffl i mogą być przy odpowiednim wysiłku 
j^Uniete. 
r Centralizacja organizacyj spółdzlcl-

PVch jest. bezwątplenla, wskazana, jed-
jwże winna być pozbawiona cech zbyt-
Pftgo biurokratyzmu, który w praktyce 
Ifcynosl szkody nieraz niepowetowane. 
ŁPodczas. gdy najmniejszy nawet skle-
M stara się zadowolnlć' swego klienta, 
Pajac zawsze na składzie wszystkie artv 
p ł y pierwszej potrzeby, w sklepie spół-
plelczym zdarza się często, a nawet bar-
po często, że artykułów tych niema. In-

rowany w tej sprawie kierownik skle-
odpowlada zazwyczaj, że wysłał od-

wiednie zapotrzebowanie do centrali, 
. niestety, jeszcze towaru nie nadesła-

Dotyczy to często takiego np. artyku-
jak kartofle, bez których 

ładna rodzina robotnicza 
jednego obyć się nie może. Nlejedno-

Itotnle w ciągu paru dni „słyszy się od

powiedź, że towaru jeszcze nie przysła
li. I oto zniechęcony kupujący udaje się 
do sklepiku prywatnego, gdzie mu napew 
no nie odpowiedzą, że „towaru jesz:ze 
niema", tam dadzą mu go natychmiast i 
to nawet na kredyt, podczas gdy w skle
pie spółdzielczym może nabywać tylko 
za gotówkę. 

I jakież wobec takiego stanu rzeczy 
sklepy spółdzielcze przyciągać mogą kon 
sumentów, jakżeż mogą skutecznie konku 
rować ze sklepami prywatnemi? 

Należy zdaniem naszem znaleźć wyj
ście w tej sytuacji. A może być ono dwo
jakie. Albo przez usprawnienie dostarcza 
nia towarów sklepom przez centralę by 
wskutek formalistyki biurokratycznej 
transport nie wędrował do miejsc prze
znaczenia w parę dni później albo też 
przez 

usamodzielnienie sklepów 
na zakładach prywatTK>-handlowych kie
rownik sklepu, tak sarno jak każdy skle
pikarz winien mieć prawo laipowanlla nie 
których towarów na własną rękę, w gra
nicach zakreślonych przez władze cen
tralne, sprawujące też nad jego dzia
łalnością zakupową ścisłą kontrolę. Sklep 
spółdzielczy winien liczyć sic z tern, że 
dokoła T>e!no jest sklepów prywatnych, z 
którerni 

inusl konkurować. 
Gdy konsument będzie wiedział, że w 
sklepie spółdzielczym będzie mógł w każ
dej chwil ' 

nabyć wszystko, 
co mu jest potrzebne i to w cenie tańszej, 
niż u sklepikarza prywatnego, z pewno
ścią idea spółdzielczości spopularyzuje s'ę 
znacznłe szerzej retó obecnie. Odpowied
nie c z y n n i ! winny to wziąć pod uwagę. 

Na jeszcze jeden objaw w prospero
waniu sklepów spółdzielczych chcemy 
zwrócić uwagę, a który tak samo winien 
być usunięty. 

Oto przydzielanie artykułów spożyw
czych sklepom przez centralę spółdzielń 
:esi zbyt machinalne. Nie uwzględnia sie 
przy tern wymagań konsumentów przed
mieść i centrum miasta, które to wyma
gania 

różnią się ogromnie. 
Sardynek, czy marynatów, których f tak 
żaden robotnik nile nabędzie, bo sobie na 
to nie będzile mógł pozwolić. Te luksuso
we artykuły spożywcze tygodrifarni caie-
ma stoją nieruszone na półkach I w rezul
tacie ulegają zepsuciu, narażając spółdziel 
nie na straty. Uzasadnione jest natomiast 
sprowadzanre artykułów łych do skle* 

pów położonych w śródmieściu, gdzie 
znajdą one zawsze zbyt, a to ze względu 
na większą potencję nabywczą konsumeu 
tów. 

Co do sklepów na przedmieściach zaś, 
to należy przedewszystkiem dbać o to, by 
zawsze konsument miał artykuły takie, 
bez których obejść rie nie może. Nie wąt
pimy, że przy pewnym wysiłku powyższe 
'pcdomagatiia sklepów spożywczych da
dzą się usunąć. K. 

, , . -"J «—« F ~ 

Dom wariatów 
W ro l i f j iównel: fenomenalny m i . t r i m a t k i 

— cz łow iek o .iln twarzach 

Lon Chaney 
Śe ina ią * . k r e w w żytach przeżycia w aana-
tor jum d l * umysłowo chorych . — Wł j ród 

zbuotowanych sznleficńw. 
Ceny mieisc: W dni powszednie na 

wszystk ie seansy. zaś w tobo le , n iedz ie lę 
i ffwięta od godz. 2 do 3 po poh idn iu 

I m. 75 gr. O M. 40 gr. I I ! u 30 gr. 
W soboty, n iedz ie le 
popo ł . ' m. 90 tfr. 11 i 

święta od godz.4 
50 gr. m aa.gr. 30 

Krwawy spór o miedzę. 
Niemiec zamordował Niemca siekierą. 

7. Wągrowca donoszą: 
W wiosce Niedźwledziny (pow. Wą

growiec) posiadali grunta sąsiedzkie dwaj 
Hospodarze Niemcy: Maeuske i Polinsky. 

Swary I kłótnie, wzajemne naruszenie 
granicy swych posiadłości miedzy tymi 
sąsiadami były na porządku dziennvm. 

Aż oto. gdy Maeuske zajęty bvł kopa 
niem rowu na swem terytorium, w pobli
żu linii granicznej, oddzielającej obiedwie 
posiadłości, Polinsky chciał, skracając so 
bie drogę, przejść przez ścieżkę wzdłuż 
wspólnej granicy. 

Widok znienawidzonego sąsiada Polln 
sky'ego doprowadził Maeuskego do takiej 
wściekłości, że nie hamując się w gniewie 
chwycił za siekierę i silnem uderzeniem 

rozpłatał Polinskv'emu czaszkę, 
kładąc go trupem na miejscu. 

Wypadek ten wzburzył bardzo lud
ność miejscowa. 

Przybyły lekarz stwierdził śmierć Po 
linsky'ego. Zabójcę Mauskego aresztowa 
no. Dochodzenie policyjne w toku, 

• o—•—-

Występy nowego obywatela Polski 
Z Wolbromia donoszą: 
Przed kilku dniami rozrzucono ulotki 

komunistyczne w Wolbromiu. Dzięki ener 
glcznej akcji wywiadowczej tamtejszej po 
licji, udało się wpaść na ślad sprawcy, 
którym okazał się 

miejscowy dentysta. 
Samuel Babat, lat 43, kandydat na posła 
z listy nr. 13. 

Przeprowadzona w jego gabinecie 3en 
tystycznym rewizja wykry ła za kanapą 
większa ilość bibuły komunistycznej, jaka 
była rozrzucona na ulicy. Babat pochodzi 

z Rosji, mieszka w Polsce do 10 lat, lecz 
obywatelstwo polskie uzyskał dopiero 

przed 5 miesiącami. 
Jednocześnie z nim "zaaresztowano Jego 
rzekomą siostrę, Ester.ę Babat, lat 30, po
mocnicę dentystyczną, 

Babat był szwagrem nieżyjącego dzi
siaj dentysty w Dąbrowie Górniczej, Ster 
nika, który podczas ofenzywy bolszewi
ckiej na Warszawę, był upatrzony na ko
misarza bolszewickiego w Dąbrowie Gór 
plczej. 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 
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la trzy części 
i części dać innemu pra 
•wemit tak, aby Jeden » 
ogło kasy otworzyć. 

ą lekkich obyczajów, 
zbrodniczego męża zn 

uyśl 
I bycia się żony. 
ecznlć, wpadł na dja 
idząc, że żona jest bar 
zęsto odwiedza kabok» 
Dwej WTÓżbiarki I za & 
uagrodizeniiem skłonił Ja 
M« Armandzie, że 
vkrotce umrze. 
i;ścłe biedna kobiecina 
śię o ponurej nowinie. 
)kój Wreszcie nic 
wańia, otruła sic. zaż_ 
:i kwa«u karbolowego, 
eduak wydała się. gdyż 
iona wyrzutami sutrt#1 
policji 
w ornego męża, 
I czynił przygotowań* 
ramką swego serca"... 

Tegoż dnia Zamieccy wybierali s*ę za-
. iz ix> pogrzebie do Warszawy. Poszła 
pec I Lodzia zapakować swój tobołek w 

Jfozetę. i sznurek. 
lC Ą Ten pakuneczek zniosła do hołu i wy-

T « na balkon. 
Dzień był pochmurny, a wiatr strącał 
ttany pożółkłych BSci z flp I kasztanów, 
czających gazon i fronton pałacu. Ja-
Ś ludzie kręcił! s8ę koło offltrywy, którą 
imowała rodzina dzierżawcy. 
Z drzwi oficyny, nad którem: wSdn!?al 
s : „Kancelałja zarządu dóbr. Zlot-
".' wyszedł Władysław f szybkfcn 

pRkicm zbTriał sie do pałacu. 
'Lodziła, która z lokajem mecenasa rńg-

nie była na słtopnle r^zyjaznej, teraz 
[*tynktownie odczuła, że.lokaj traktuje 
Jeszcze bardziej pogardliwie, raź daw-
•i. Zauważył, flż była przyjaciołika od 
'Ca jaśnie-partienki, straefla w rriej te-
' potężną protektorkę. 
Spostrzegłszy Władysława, Loiizla 
L[gła ze schodów I chciała zejść mu z 

ł , *0 ogrodu, gdy usłyszała, jak lokaj 
—Je lą, aby sie zawróciła 1 zwraca 

f do niej niespodziamlie raby z szacun-
Jjn. a nawet jakby z pewną unizono-

^azwał ją „panną Leokaclją", nie jak 
'*ie w trzeciej osobie, 1 

— Jaśnie par. prosi panienkę do kan-
cełarfiu 

Cóż za sprawy skłaniają mecenasa 'do 
konferencji! z małą I.odzfą?.-

Zapewne chce jej zakomunikować, że
by nile liczyła na dalsza pomoc z Jego 
strony, wobec zmiany dla niej w uczu
ciach jego córki. Może jej tego nte mó
wić. Sama sifię tego domyśla... Niechby 
Jej oszczędził poniżenia wobec wszy-
stkteh. a zwłaszcza Władysława... 

Biegnąc w stronę oficyny, postanowiła 
zrzucać pychę z serca i otwarcie przy
znać sfę do tego. że nie ma zaco jechać do 
Warszawy f prosić mecenasa o msłą po
życzkę. 

W kancełarj! na kanapie siedziała star
sza dama, paląc papierosa. Wejście Lo
dzi oderwało jej uwagę od płomyczka tle
jącego tytoniu, który w zamyśleniu ob-
aerwowała zezem. Lodzia już ją widzia
ła w gronie żałobnych gości. Była to 
siostra wuja Aleksandra, stara panna. 

Mecenas przerwał swój spacer po po
koju, gdy weszła 1 odzfti I uwaga wszy
stkich obeerrych skorrceutrowała się na jej 
itikłej osobiie. 

Mecenas wytłumaczył Lodzi'... że orrzy 
mała spadek po jego wuju! 

W ostatnie! chwMi pan AleksaniJer za-
P ^ ł jej nitewfełkt kapJtalfk, polecaiJąc Za-
nrlęckiemu. aby nim administrował aż do 
pełnoletności Leokadfr l"Fpś i opiekował 
sic nią, łożąc z procentów na jej wydatki. 

Wszyscy obecni odnosili się z sym-
pątją do ,,sibsłrzyczki miłosterdzia" z wy
jątkiem starej panny, która otrzymawszy 
,w spadku cała piawie gotówkę, jaka jej 

. brat rozporządzał, żałowała bardziej 
tych pTęciu tysięcy, które jure caduco do
stały sfę Lodzi, i:iż była rada z kilkudzie
sięciu, które na własność otrzymała, 

— Pojedziesz zatem z nami kochane 
dziecko — kończył do niej •mowę wyko-
i awca testamentu — a tam pomyślimy o 
twojej przyszło^d. 

Odetchnęła... 
Najw :ększą ulgę sprawiło jej to, te nie 

potrzebowała zaraz prosić mecenasa o 
pożyczkę na kupno Mętu kolejowego. 

XIX. 
Totumfacki mecenasa wynalazł dla 

11'pslówny kwaterę u wdowy, utrzymują
cej sfę z prywatnego pensjonatu. 

Sypiała w jednym pokoju z trzema 
dziewczynkami: z prowincji, które uczęsz
czały w Warszawie na pensję. Lodzia, 
zapisawszy się znów do baletu, miała ca
łe wieczory przeważnite wolne, 
r Ż zamiłowaniem urodzonego Sarrion-
ka, chętnie całemi godzinami przysłuchi
wała saę lekcjom swych towarzyszek. 
Dopytywała też ciekawie o różne zawi
łości z dziedziny geografia matematyki., 
historii — notując skrzętnie w swej gło
wie wszystko, czego od pensjonarek s !e 
dowiedziała. Wzamian ona dawała swym 
rauczycielkom przygodnym lekcje tań
ców, co wiekszem za/interesowaniem je 
przejmowało, niż to, co zadano w szkole. 

Mając zapewniony kąt i wikt, zarabia
ła statystowaniem w operze, udziałem w 
baletach lub operetce tyle, że od biedv 
mogła się za to jako tako ubrać. 

Reżyser operetki brał ją chętnie, gdy 

w sztuce potrzeba było śpiewających 
dzieci, gdyż m :ała dość silny 1 miły głos. 
Jej występ w „Druciarzu" Lehara. w roli 
małej góralki, zrobił wśród operetkowe,' 
publiczności niemałą sensację. 

Niejeden kwiatek, lub bombonierka od 
Semadeniego, które wędrowały zwidow-

za kul ;sy operetki, przeznaczone by-
v/ały dla Lodzi Hipś. 

Kiedyś nawet za kulisy przyszedł w 
towarzystwie prezesa teatrów mecenas 
Zamięcki z córeczką. 

Zosia pod wpływem wrażenia, >ak;c 
zrobił na niej śpiew na scenie jej byłej 
przyjaciółki od serca, rzuciła się Lodzi na 
szyję i całowała ją zapamiętale po umalo
wanych policzkach. 

Hipsiówna rada była tej wizycie. 
Zawszeć ta znajomość podnosiła ją w 

oczach koleżanek. 
Pomnąc jediuJc obojętność, z jaką Zo

sia powitała ją w Złotnikach, a pragnąc 
delikatnie odwdzięczyć jej pięknem za na
dobne, odsunęła swą dawną przyjaciółkę 
od siebie mówiąc: *-?'I$h 

— Ostrożnie, Zosieńko, bo w tym za
pale zjesz mi całą charakteryzację. 

- Czy możesz mnie zaprowadzić d( 
waszej garderoby? •— spytała Zosia. 

~r Chciałabym się przypomnieć daw
nym koleżankom. Zdaje się. że wśród 
dzieci, występujących w pierwszym ak
cie „Druciarza" poznałam Felka Czynie-
wicza, Razumową. Siekierkównę... Chcia
łabym się z n ; m : przywitać. 

— A chodźmy — *aekła Lodzia i u jv 
'a Zosię za rękę. 
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Dzień V £oflzi. Mądry parobek głupiej wdówki. 
Ucieczka przed ślubem. 

Katarzyna Mielcszkowa, właścicielka 
niewielkiej zagrody pod Aleksandrowem, 
przyjechała wczoraj do Łodzi w sprawie 

zakupów przedślubnych 
dla siebie i swego parobka, niejakiego 
Wacława Bartczaka, z którym zamierza
ła połączyć się dozgonnym węzłem mał
żeńskim. Bartczakowi oddawma niie po
dobała się „narzeczona" to też przybyw
szy wraz z nią do Łodzi postanowili „spra
wę sercowa" zlikwidować. 

Wdowa nie chcąc, aby jej narzeczone
go mieli we wsi za biedaka dała mu 700 
złotych na rozmaite potrzeby. Bartczak 
poczuwszy grubszą gotówkę w kieszeni 
nie czekał długo i gdy tylko Mieleszkowa 
kupiła mu garnitur i palbo, ulotnił się wraz 

z pieniędzmi. 
Po późnego wieczoru rozglądała się Mie
leszkowa po ulicach za Bartczakiem, wre
szcie zmiarkowała, że padła ofiarą oszu
stwa i zameldowała policji 

Trzy razy śmierć zajrzała 
mu w oczy... 

Niespokojna noc. 
Wczoraj po południu Stanisław Mir-

czak z Poddębic przyjechał do znajomego 
niejakiego Antoniego Cłapińskiego, za
mieszkałego przy ulicy Borysza. Obaj, 
będąc kolegami z czasów wojskowych, 
wybrali się na kolację do restauracji, skąd 
wrócili podchmieleni. Miirczak zdecydo
wał się u kolegi 

zanocować. 
Nad ranem Cłapiński usłyszał słabe jęk?. 
Przerażony wyskoczył z łóżka i zajrzał 
do Mirczaka który wił sie w bólach. Obok 
łóżka leżała butelka z niedopitą esencją 
octową. Mirczak widząc pochylanego 
nad sobą kolegę, wyszeptał te słowa: 

— Ona mię zmusiła do tego! 
Cłapiński czemprędzej zaalarmował 

sąsiadów, a ci z kolei lekarza pogotowia 
ratunkowego. Przybyły lekarz po prze
płókaniu żołądka, odwiózł Stanisława Mir 
czaka do szpitala miejskiego przy ulicy 
Drewnowskiej. Desperat jak ustalono i#ż 

po raz trzeci 
targnął się na swe życic. Stan Mirczaka 
bardzo ciężki. -

Klub karciarzy 
w komórce. 

Szczęśliwy partner. 
W komórce przy ulicy Obywatelskiej 

59, kilku wyrostków założyło sobie 
klub karciany. 

Wczoraj zasiedli oni przy prowizorycz
nym stole i zaczęli grę. Wszystko było
by w porządku, gdyby nie „szczęście" jed 
nego z grających. 16-letni Mieczysław 
Michalak ogrywał kolegów, którzy z pod 
oka patrzyli na niego, posądzając go o 

fałszywą grę. 
Ody mu ktoś wreszcie zwrócił głośną u-
wagę cisnął karty, zgarnął wygrane pie
niądze i chciał Odejść. Koledzy jednak za
stąpili mu drog'; i zaczęli go bić. Ody 
Michalak począł wzywać pomocy jeden z 
kolegów — uderzył go scyzorykiem w 
rękę tak nieszczęśliwie, że 

przeciął mu żyłę. 
Na widok krwawiącego kolegi, karciarze 
rzucilli się do ucieczki. Osłabionemu upły 
wem krwi Michalakowi udzielił pomocy 
lekarz pogotowia Kasy Chorych i ofiarę 
hazardu pozostawił w mieszkaniu rodzi
ców. 

Pozwólcie przenocować 
choć w bramie! 
Surowy dozorca. 

Wczoraj około godziny 12 w nocy 
przed bramę jednego z domów przy ulicy 
Wólczańskiej siedziała 

wynędzniała kobieta. 
Dozorca domu otwierając bramę spóźnio
nemu lokatorowi spostrzegł kobietę i ka
zał jej oddalić się grożąc w razie oporu w e 
zwaniem policji. Nie pomogły prośby ko
biety o pozwoleństwo przenocowania cho 
ciażby w bramie. Dozorca był bezwzględ 
ny. Kobieta wreszcie z płaczem odeszła. 
Zaledwie zrobiła kilka kroków a już upa
dła nieprzytomna na chodnik. 

Dozorca usłyszawszy jęk wybiegł na 
Ulicę i podniósłszy 

zemdloną 
wniósł ją do bramy. Zawezwano pogoto
wie. Lekarz stwierdził nadmierne wy
czerpanie i nieszczęśliwą kobietę odwiózł 
w stanie ciężkim do szpitala przy Zbiorni 
Miejskiej. 

Ofiarą głodu okazała się 49-letnia 
Franciszka Wernys bezdomna. Przybyła 
ona z Sosnowca do Łodzi, w zamiarze zna 
lezienia sobie jakiejś pracy. 

CHARLIE CHAPLIN 
przyjeżdża w najbl. dniach do Łodzi 

i wystąpi w „CZARACH" 

Kobieta, 

Doktór: — A Ile ma pani lat? 
Staruszka: — A czy będzie pan doktór dyskretny? 

Tafemnica pustego pudełka. 
hi owa ofiara łódzkich farmazonów. 

Wczoraj po południu do przechodzą
cego ulicą Nowomiejską Wiktora Ole
chowskiego, zamieszkałego we wsi Osi
ny pod Łodzią, podszedł jakiś przyzwo
icie ubrany osobnik proponując okazyjne 

nabycie pierścionka 
z brylantem. 

Gdy Olechowski zgodził $ię, nieznajo
my wprowadził go do jednej bramy i po
kazał pudełko z pierścionkiem, za*który 
zażądał 60 złotych. Wieśniak obejrzał 
pierścionek i bez słowa wydobył żądaną 
kwotę, którą 

wręczył sprzedawcy. 
Ten owinął pudełko w papier I wręczył je 
Olechowskiemu, poczem szybko odszedł. 
Olechowski chcąc się przyjrzeć pierścion 
kowi zajrzał do pudełeczka i z przeraże
niem skonstatował że jest puste. Pobiegł 
czemprędzej za oszustem jednakowoż już 
go nie zobaczył. Przeklinając swą przygo 
dę Olechowski udał się do najbliższego ko 
misarjatu policji i zameldował o oszu
stwie. Policja na mocy rysopisu podane
go przez poszkodowanego 

poszukuje oszusta. 

Zaczął® się od srebrnej papierośnicy... 
Przygodny towarzysz podróży. 

Mieczysław Kowalewski, zamieszka
ły przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 52. od
wiedził wczoraj swego ojca, we wsi Si-
kawa, pod Łodzią. Kiedy po południu 
wracał boczną drogą do domu, przyłą
czył się do niego 

jakiś mężczyzna. 
Rozmowa jak to się zdarza nawiązała się 
pomiędzy nimi dość szybko . W pewnej 
chwili nieznajomy poprosił Kowalewskie
go o papierosa. Gdy ten wyjął srebrną 

papierośnicę nieznajomy wydarł mu ją z 
rąk, a gdy Kowalewski sądząc, że to nie
winny żart, zar/otestował, osobnik ów, 
przewrócił go skradł mu paczkę, zawie
rającą bochenek chleba, ser i 5 kilogra
mów masła, poczem rzucił się 

do ucieczki. 
Poszkodowany przybywszy do Łodzi za
meldował o swej przygodzie policji. 
Sprawcy zuchwałej kradzieży poszukują 
władze bezpieczeństwa publicznego. 

Aresztowanie trzech morderców 
dozorcy kopalni. , 

Z Sosnowca donoszą: 
Zamordowanie stróża kooalni Jerzy w 

Niwce Karola Kajzera i rabunek z rozbi
tej kasy 3 rys. zł. w nocv z dn. 27 na 28 b. 
m.. o czem doniosło ..Ł. Echo Wiecz.", za 
czyna sie powoli wyjaśniać. Jest rzeczą 
niemal pewna, że 

trzei sprawcy tei zbrodni 
znajdują się w rękach policji śledczej. 

Przy badaniu miejsca i okoliczności 
zbrodni stwierdzono, że zbrodniarze za
mordowali ś. p Kajzera dwoma uderzenia 
mi rakiem w głowę. 

Pęknięta czaszka i spłaszczony nos 
świadczyły wymownie o sile ciosu. 

Wszystko przemawia za tem. że ś. p. 
Kajzer zauważył bandytów i na ich roz
kaz położył się na podłodze. Gdy bandyci 
rozbili kasę'i zrabowali pieniądze, a na
stępnie porozbijali biurka w gabinecie za
wiadowcy, jego zastępcy, w biurze ogól-
nem i magazynie zlękli sie. że będą przez 
Kaizera poznani i wówczas 

m i wi 
W 5a 

Trzynaste uderzenie Gongu. 
Po wielkiem powodzeniu „Łodzi w Za* 

kopariem" dyrektor Jastrzębiec wystać* 
nowy „konglomerat" z dużym nakła
dem pracy w wybornej obsadzie i pi"2? 
pięknych dekoracjach pędzla pomysłowe
go Frasiaka. Stwierdzić można, iż trudy 
i praca położone przy wystay/ieniu ostat
niej rewj : opłaciły sie sowicie. Od po
czątku aż do końca barwna panorama 
scen i obrazów przykuwa uwagę widza 
który często zadowolenie swe objaw* 
beztroskism śmiechem i oklaskami. 

W kolejnym porządku wytrawna rę&a 

reżyserów ułożyła arcymiłe widowisko. 
Interesujące tytuły tchną już humorem, J 
co dopiero ich treść. „Frywolny Gutek 
(Cybulski) wraz z Bargielską rzną z faso
nem Piasta i Rzepichę, albo z Laskow
skim i Nowosielskim braci Calabraki 
.nastrojowy" włoski tercet. Miłą w*' 
spodzianką był występ Czesławy Pop"-*" 
lewskiej w sparodiowanym dramacie se* 
tymentalnym „lwonka*. 

Kuszący grzech Łodzi, Hanka Run°" 
wiecka w swych dwóch występach zm"" 
sza serca widzów do szybszego tętna, o r 

żywszego obiegu krwi . 
Dwa tuzy baletowe Wojnar i Sobol-

tówna w obecnym programie wybijaj-'' 
sic chyba na samo czoło. Pantomina ba
letowa, gdziie ta para zmobilizowała 
stkic Gongniątka a nawet abstyneiito* 
tańca Siclańskiego i Nowosielskie^ 
przedstawia się fascynująco. A już * 
krańcowy zachwyt wprowadza wid^ 
„Żywy ksylofon" swą oryginalnością : 

bezsprzecznie mi&trzowskiern wykon8" 
niem. To też nic dziwnego, że Wojna*.' 
Soboltówua zbierają surte żniwo okla5' 
ków. Z „Poplątanej sytuacji" zwyci$ s l c f l 

wychodzi cała czwórka: Duranowska-
Laskowska. Slełański i Wojnar; DuraflO* 
ska jako „Ona" jest tak rozbrajająco n* 
winna a zarazem tak ponętna, że aż L&s' 
kowskiemu ślinka na jej widok napły^ 
do ust. Laskowski ten uwodziciel ' 
znawca kobiet na jej widok zapomina ty' 
malnie „języka w gębie", a gdy wres^c'; 

i i roc^ 

zamordowali go. 
by nie bvło świadka ich zbrodni. 

Policja śledcza z Niwki udała się na
tychmiast do Sosnowca do głównego wła 
mywacza za jakiego uchodził Ostrowicz. 
o którym wiedziano, że przygotowywał 
się do ..roboty" z dwoma wspólnikami. 

Ostrowicza w domu nie zastano, ale 
dowiedziano sie przez telefon, że o 5 rano 
policja katowicka aresztowała na stacji 
Ostrowicza i Kowalskiego, którzy przyby 
li do Katowic z Murcek, gdzie zwrócili 
na siebie uwagę służby stacyjnej swem 
podeirzanem zachowaniem sie. 

Przy aresztowanych znaleziono tylko 
latarkę elektryczna. 

Aresztowanych przywieziono do So
snowca na badanie. 

Ostrowicz i Kowalski przed policją ka 
łowicką zeznali że sie wcale nie znają. O-
strowicz wyjechał do Murcek w sprawie 
przemycania tytoniu, a Kowalski 

szukał posady. 
Oczywiście zeznania te okazały się 

ochłonął z pierwszego wrażenia i 
zjawisko „zmądrzało" i zrejterowj 

SŁelański w roli malarza poko 
zabawny. To 'największa „vis o 
Gongu. Stworzone przez niego 
ostatniej rewji nawet w dramaty 
momentach („Pugilares") wywołują 
chy. W niepowszedniej scenie m 
przez dyr. Jastrzębca widać było, _ 
przekonania rzuca poważne słowa s^1" %\ . ' j ^ (Ó-q) 

. ., III. ŁKS I — TUR 8:0. 
. Jestem komik - a tu r i ) B r z e s k , B i n d e , 2 l : S 

Pchają mnie do dramatu. ? Radomski — Soból 21:3. 2 
Oto jego słowa świadczące, że woj* ) Janecki — Kuźniak 21:16. 2 

by role malarza, montera hib zakochaifl8 I) Kościelski — Jędrychowski 
go młodzika. „ ?:0). 

Głos Talarico mdłem echem odbija *• Sfaba drużyna TUR uległa i 
w zapchanej publicznością sali Nastrój-* dnia na dzień poprawia sie 

B SPORT. H 

Ze świal 
35-ty dzie 

r Turniej zbliża się ku końc 
*'eszliśmv w okres najcieka 
wszystkie spotkania są aż d< 
też w dniach najbliższych \ 
"V zostanie mistrz, który oti 
DE w POSTACI 9-c ;u tysięcy : 
Strzem T Y M niewątpliwie z 
teampionów ŚWIATA, sława 
Sław Zbyszko Cyganiewicz. 
Iirnieju walk francuskich \ 
*2e 3 pary: 

i) Zakrzewski (Warszawa) 
(Kijów). 

i W a l k a decydująca, od piei 
CIEKAWIE prowadzona, tem 
Maska popisuje S IĘ trickami 
*a co nagradzany jest braw 
j>ow P O fi-minutowej walce p 
łrzewsklego do dywanu. 

2) Stanisław Zbyszko Cyi 
— Wildman (żyd. zap 

i Walka decydująca; Zby 
Przed soba Wildmana któregc 

BJrnicju nikt nie zwyciężył z 
eała siłą do zwycięstwa. Prz 
i*'alki publiczność z wiielkietr 
ganieni śledziła przebieg tei 

Na 
Dalsze wyniki I 
\ Niżej podajemy wyniki 

Bych partyj, rozegranych w d 
b. w sali L. Geyera: 
I. Hasmonea I —- Hasmone 
1) Kahan — Rozenberg i 

:0), 2) Hauchman — Fryi 
.17 (2:0), 3) Frenzel — L 
18 (2:0). 4) Mowkowski — 

\:10, 21:0 (2:0) valcover. 
Słaba gra Hasmonel I. Jed 

jrzedstawla się świetnie: ma 
fzeciwnika nie wysilał sie zb 
"cazał gre dość efektowna, 
tat 8:0 był zgóry przesad: 
II. Sokół — Stow. Młodzie 

) Urbaniak — Kaźmierski 1 
J2), 2) Klimczak — Gruszczj 

9:21 (0:2), 3) Szulec — Kaczi 
1:17. 21:9 (2:0) 4) Leflk — K 

(2 
?1 

{ 

Di 
Di 

wa pieśń „Panna Polonja" nagrodzona 
netycznemi oklaskami 

Potpouri polityczne Sygitetyńskiie^| 
podane przez Bolc ;a Kamińskiego po 
bało się ogólnie ze względu na soczy* 
tireść. Rapacka z dyr. Jastrzębcem k 
certowali wprost w „Pugilaresie". P 
czas akcji ze sceny wiało czemś str 
nem — jakby zawiązkiem krwawego dv| 
matu. Dyr. Jastrzębiec grał nerwaiHyjbyycicźył dość dobrą drużynę 
dlatego wywołał ponury nastrój na s*l 
aby tem mocniej uwydatnić po*" 
utworu. t ł -

„Uśmiech z Wiedrśa" wywoła nie^f l 
plitwie 
nina. 

jprawdopodobniej zdobędzie 
vo Łodzi. 
IV. I-KS I — Samson 8:0. 
1) Brzeski — Rappaport < 

:0), 2) Radomski — Lewkov 
:5 (2-0). 3) Kościelski — Cyg 
•5 (2-0), 4) Janecki — Cyg 
19 (2:0). 
Drugie zwycięstwo ŁKS. kió 

V. YMCA ł — Gimn. Społec 
1) Kazimierz — Pelzman 19 

P-2). 2) Leszek — Szenwic 22 
" • ^ u , ' I T I \ W I I » I » » j r n i m . " " " i g ^ K ' ^ 3 ) Ketner — Leyberg 23 
uśmiech na twarzy każdego fod«*g:0). 4) Dylewski — Ratner 2 

t '0) valcover. 
Na meczu tym zaszedł prz\ 

. . . . . j „cMf? n t ' mianowicie sędzia p. ] kłamstwem, gdyz obaj znają sie dos» r 2 e z n j e u w a t r c S k r z y w ( j z i f CTa 

n a J ^ ,. • -j o * k t 6 r v Prowadził 18:7. a sed Policja śledcza w Sosnowcu s t w i e ^ ^ , 0 o r z e k f .. R a t n e r 

Ja. *e wieczorem przed zbrodnia OsJ Zdenerwowany Ratner part 
wicz Kowalski trzeci opryszek. niJJ [nie przegrał. W drugiej part 
l abuś spotkali się w restauracji i tu P r h* 0 również przyznano Dył 
kieliszku omawiali swe zbrodnicze pl*» 'skutek niesubordynacji gracza 
Oczywiście Łabus.a również areszt^ [ ó r v M C 2 ą ? ^ 
i-o w mieszkaniu H o c h a n k . Kowalskg l t n Ł e j c h w ; , ; k ^ ^ 
.ukasowej. która wiedziała o W S Z Y S ^ U m Społecznego wniósł prot< 

: którą również ulokowano w wiez.ej tawdopodobniej obie dlrażwy 
Aresztowani do zbrodni sie nie Pyjj £ 2 c z e r a z * 

L. K. S. II — II Gimnaa: znają, ale zeznania ich sa tak sorzec? 
że zachodzi niemal pewność o snełnfó 
przez nich morderstwa i rabunku. 

Posadzeni są też oni o naoad i r aba 1 

-1500 zł. rzeźnikowi Krauzemu na st' 
pod Mysłowicami 

Przy konfrontacji Krauze stwierdził 
fegorycznie że Ostrowicz i Kowalski' 
konali na niego napadu i zrabowali 
pieniądze. 

Wszyscy aresztowani maja 
burzliwa przeszłość. 

e Żydowskie 7:1. 
Jedynie słaba gra zawodnika 
go przyczyniła sie do utrata 

Wetu. Aldek. Korcelli, Icków 
fc grę bardzo ładną idość efekl 

Zwycięstwo im się słusznie 
Ffcypuszczałme I I drużyna Ł . ¥ 

j również jedno z czołowych 
s«l) Aldek - Garkawi 22:20, 21 : 

•Korcelli — Feinberg 21:12, 21 : 



Nr. * mr 5o 
- I ÓD7K1F. ECHO W,ECZORNE"-dn?a 6 marca 192$ roku. 

dr 

uderzenie Gongu. 
owodzenłu „Łodzi w Za* 
tor Jastrzębiec wystaW'1 
erat" z dużym nakła-
('bornej obsadzie i przy 
cjach pędzla ponrysłowe-
wterdzić można, :ż trudy 
przy wystawieniu ostał* 

ły sie sowicie. Od po-
ńca barwna panorama 
przykuwa uwagę wid^a 
k> wolenie swe objawi 
echem i oklaskami, 
porządku wytrawna ręka 
r la arcymiłe widowisko, 
iły tchną już humorem, a 
reść. „Frywolny Gutek 
z Bafgjelską rzną z fas0" 
epiehę, albo z Lasko*' 
skini braci Calabraki — 
włoski tercet. Miłą nto* 
występ Czesławy Pop'<5* 
nijowanym dramacie sen-
wonka". 
jch Łodzi, Hanka Ru" 0 ' 
ti dwóch występach z f f lu 
w do szybszego tętna 
i krwi . 
•aletowe Wojnar i Sobol-
(Tn programie wybijaj''1 

no czoło. Pantomima ba* 
para zmobilizowała wszy 
i a nawet abstynentó*' 
:iego i Nowos;elski«!Ja 

: fascynująco. A już * 
wy t wprowadza wid^ 

swą oryginalności : 

rnistrzowskiiem wyko" 3 ' 
ic dziwnego, że Wojnar1 

>rają suitę żniwo okl^5' 
tanej sytuacji" zwycięski 

czwórka: Duranowska-
ański i Wojnar; DuraflC* 
jest tak rozbrajająco OF! 
n tak ponętna, że aż La5' 
*a na jej widok napłyń" 
>wski ten uwodziciel 1 

a jej widok zapomina f"f* 
w gębie", a gdy wre5#'< 
^szego wrażenia nroc^' 
rżało" i zrejterowało. 'jL' 
roli malarza pokojowe*!: I 
najwiiększa „vis contical 
one przez niego t y p y * | 
nawet w dramatyc: 

ttgidares") wywołują _ 
/szedniej scenie napisał"11 

zębca widać było, że l**j 
słowa 

B SPORT, j 

Ze świata stalowych bicepsów. 
35~ty dzień turnieju walk francuskich 

w cyrku Staniewskich. 

Str. f 

Walne Zgromadzenie Kolegjum Sędziów w-Łodil. 
Sprawa obsadzenia meczów. 

Dowiadujemy się. że w czwartek, dn. 
8 marca r. b. o godz. 8 wieczorem w loka-

KTurnnej zbliża s3ę ku końcowi. Obecnie 
^szliśmy w okres najciekawszych walk. 
Wszystkie spotkania są aż do rezultatu, to 
toż w dniach najbliższych wyeliminowa
ny zostanie mistrz, który otrzyma nagro-
•k* w postaci 9-ciu tysięcy złotych. Mi
strzem tym niewątpliwie zostanie król 
Kampionów świata, sława Polski Stani
sław Zbyszko Cyganitewicz. W 35 dniu 
Wmieju walk francuskich walczyły dal
sze 3 pary: 

^Zakrzewski (Warszawa) — Aksjonow 
(KHów). 

ftWalka decydująca, od pierwszej chwili 
1 .Nękawie prowadzona, tempo szybkie. 

Maska popisuje się trickami technicznemi' 
p co nagradzany jest brawami. Aksjo
now po 6-minutowej walce przycteka Za
krzewskiego do dywanu. 

2) Stanisław Zbyszko Cyganlewlcz 
— W i Id ma ti (żyd. zapaśnik). 

Walka decydująca; Zbyszko mając 
pzed sobą Wildmana którego w obecnym 
Krnicju nikt nie zwyciężył z werwą parł 
pła. siłą do zwycięstwa Przez cały czas 
palki publiczność z wlelkiem zaintereso
waniem śledzWa przebieg tego ciekawe

go zmagania. Od pierwszej chw5!li Zby-
szkq atakuje 1 prowadzi, czem osłab'a 
systematycznie Wildmana. Wildman tem
po wytrzymuje, często nawet dochodzi 
do głosu i stara sie być równorzędnym 
przeciwnikiem. Do 30 minuty tempo bły
skawiczne. Niespodziewanie w 35 mimi-
cie Zbyszko kładzie Wildmana na obie ło
patki. Publiczność zwycięzcę nagradza 
burzą oklasków. 

3) Stojklcz (Jugosławia) T- Rogenbaum 
(Niemcy). 

Walka decydująca, ciągłe przerywa
nie ż powodu udzielanych napomnień Stoj 
kiczowi, który jak zwykle walczył ordy
narnie i niebezpiecznie, to też straciła wie 
le na wartości sportowej. Z radością pu
bliczność przyjęła zwycięstwo Rogenbau-
ma w 14 minucie. 

Na 36-ty dzień walk francuskich wy
losowano następujące 3 pary: 

1) Aksjonow — Zbyszko Cyganle
wlcz. Rewanż na żądanie Maski, walka 
decydująca; 

2) Rogenbaum — Zaremba; 
3) Wildman — Stojklcz. Walka decy

dująca. M. J-ski. 

fu Ł. Z. O. P. N.. Piotrkowska" i50' odbę
dzie sie walne Dyskusyjne Zebranie człon 
ków Okręgowego Kolegjum Sędziów. 

Celem zebranie będzie zapoznanie się 
szczegółowo ze wszclkiemi wypływające 
mi 7 rokiem sportowym 1928 sprawami 
przy prowadzeniu zawodów oraz prowi
zoryczne ustalenie obsady meczowej sę

dziami, gdyż dotychczas nie wszyscy sę
dziowie mogli wyznaczone im mecze przy 
jąć bądź z powodu braku czasu* bądź też 
z innych względów, co zaważyło niejed
nokrotnie na przebiegu gry i wyniku. 

Krok ten należy powitać z uznaniem, 
a zebrania podobne powinny odbvwać się 
w każdy czwartek co wzmoże jwśród sę
dziów jednomyślność I zżycie sie.: 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 

Na drewnianym stole. 
Dalsze wyniki turnieju o mistrzostwo Łodzi. 

uca poważne 

k — a tu 
do dramatu, 

wa świadczące, że w u 
., montera lub zakochał''1 

o miilem echem odbija 
blicznością sal 

Niżej podajemy wyniki noszczegól 
|"vcli partyj, rozegranych w dniu 5 marca 

b. w sali L. Geyera; 
I. Hasmonea I — Hasmonea II 8:0. 
1) Kalian — Rozenberg 21:16. 21:19 

(2:0), 2) Hauchman — Frydman 21:19, 
gl.17 (2:0). 3) Frenzel — Librach 21:8, 
1*1:18 (2:0). 4) Mowkowski — Steinzberg 
1:10. 21:0 (2:0) valcover. 
: Słaba gra Hasmonel I. Jedynie Kahan 

•rzedstawia się świetnie; mając słabego 
|rzeciwnika nie wysilał sie zbytnio, za to 

kazał gre dość efektowna. Zresztą re-
Itat 8:0 był zgóry przesadzony. 
I I . Sokół — Stow. Młodzieży Polskiej 

.1) Urbaniak — Kaźmierski 16:21,^8:21 
2) Klimczak — Gruszczyński 15:21, 

:21 (0:2), 3) Szulec — Kaczmarek I I — 
:17. 21:9 (2:0) 4) Leflk — Kaczmarek I 

1:20. 21:16 (2:0). 
I I I . ŁKS I — T U R 8:0. 

, 1) Brzeski — Bindel 21:5. 21:7 C?:0), 
$ Radomski — Soból 21:3. 21:10 (2:0), 
W Janecki — Kuźniak 21:16. 21:17 (2:0). 
I> Kościelski — Jgdrychowski 21:3, 21 ;14 
fco). 

Słaba drużyna TUR uległa ŁKS, która 
NastroF* dnia n a dzień poprawia sie w formie i 

a Polonja" nagrodzona » Rjprawdopodobniej zdobędzie mlstrzo-
iskamdL J ^ V o i o d z l 

>I i tyczne Sygietyńsk^H IV. I K S I — Samson 8:0. 
Jolcta Kamieńskiego P«d:l D Brzeski — Rappaport 21:11. 21:8 

ze względu na socz^jT^O), 2) Radomski — Lewkowicz 21:13, 
/ dyr. Jastrzębcem kojFhs (2*0), I) Kościelski — Cygler li 21:8, 

st w „Pugilaresie". PJP'5 (2-0). 4) Janecki — Cygler I 21:4, 
;c-ny wiuło czemś strasTniO (2:0). 
iwiązkicm krwawego dr? Drugie zwycięstwo ŁKS. który pewnie 
strzebiec grał ner\vaitf:.,¥wycicżvf dość dobrą drużynę Samsomt. 
ił ponury nastrój na V. YMCA I — Gimn. Społeczne 5*3. 
:niej uwydatnić pow" . n Kazimierz — Pelzman 19:21, 18:21 

J:2). 2) Leszek — Szenwic 22:24. 21:18 
Wiednia'- wywoła nieV*l: l ) . 3) Ketner — Leyberg 23:21, 21:18 

twarzy każdego fodf2:0). 4) Dylewski - Ratner 22:3), 21:0 
- :0) valcover. 

^ m m m a m m m m K ^ ^ Na meczu tym zaszedł przykry incy-
up ent. mianowicie sędzia p. Iżykowskt 

obaj znaia sie dos»* n j e u w a a r C skrzywdził gracza Ratne 
. fM który prowadził 18:7. a sędzia omył-

:za w Sosnowcu stwter o r z e k J i ź R a t n e r D r o w a d z i 18:17. 
:m przed zbrodnia os i . Zdenerwowany Ratner partije ostate-
i trzeci opryszek. niej trj,f,e przearrał. W drugiej partjr zwycie-
sie w restauracji i tu P , t\y0 również przyznano Dylewskiemu 
iali swe zbrodnicze p i ^ 'skutek niesubordlynacjiii graetza Ratnera, 
busia również areszto , 0 r v z a c z ^ protestować. W o-
iu kochanki Kowalskiej c h w i i | | ; j ^ p j ^ j , drużyiiy Gimna-
ra wiedziała o wszvstKj»j n i Społecznego wniósł protest. Naj-
i. ulokowano w w i e z i e j ^ j ą w c j o p o c j o b r i ; e j o b i ( 

|zcże raz zawody. 
VI Ł. K. S. II — II Crimnaziium M-;-

K Żydowskie 7:1. 
^Jedynie słaba gra zawodnika rezerwo
wo przyczyniła sie do utraty jednego 
Sktu. Aldek. Korcełli, Ickowicz poka-
* grę bardzo ładną Mość efektowną, to 

3) Ickowcz—Lewunson 21:13, 21:16 (2:0), 
4) Jastrzębski — Unger 22:20, 20:22 (1 : l ) . 

VI Gimnazjum Brauna — Samson 7:1. 
2) Zylberstein-Rappoport 21:1, 21:12 (2:0) 
2) Zylberstein — Widawski 21:10, 21:9 
(2:0); 3) Lewiński — Cygler I 21:6, 21:6 
(2:0): 4) OaganaszwSK — Lewkowicz 
21:13, 17:21 (1:1). 

Gimnazjum Brauna przez słabą grg 
Gaganaszwilego straciło jeden punkt. Mi
łą niespodziankę zrobił Stolarow wygry
wając obie partje. Na wyróżnienie zasłu
guje również Lewiński swą skuteczną 
grą. 

W dniu dzisiejszym w sai L. Geyera 
od godz. 5 — 8 włecz. grają dalsze druży
ny; a mianowicie: 

1) L. Geyer — Ł. K. S. I I ; 2) Hasmo
nea I — Ofonnazjum Brauna; 3) Hasmo
nea I I — I Gimnazjum Męskie Żydowskie; 
4) I I Gimnazjum Męskie Żydowskie — 
Sekcja Młodzieży Rzemieślniczej; E) Sto
warzyszenie Młodzieży Polskiej — Ora
torium. M. J-skl. 

NOTOWANIA Z łnTFOO POLSKIEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn za 1 funt szt. 43.46. Za 100 złotych: 
Berlin 46.67 1 pot — 47.07 i pot, Berł in*wypłaty te
legraficzne na Warszawę 4635 — 47.05, WI«defi 
czeki 79.47 i pól — 79.57 i pół, Praga 378JJ7 ł pói 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
L o n d y n . N o w y Jodc 4.87 13/16, HoUmd}a 12.12 

9/16, Francja 124.02. Belgia 35.00 t pół, Włochy 
92.42, Niemcy 20.41 1/4, Szwajcaria 25.34 1/4. Da-
nja 18.21, Szwecja 18.17 i pół,' Norwegia 18.31 I pól 

.Helsimgfors 193 5/8, Praga iMieO, Wiedeń 34.63. 
Warszawa 43.45. 

Paryż . Londyn 124.02,. ffafy Jork 28.42 1/4, 
Szwajcaria. 489.25. VŁ«J. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.49 — 57.63, wypłaty telegraficzne 
na Beri.;: 1,22.357—122.663, Warszaw,- 57.46—57.60. 

BAWEŁNA. 
Aleksandr ia, 5, 3. — Ętfiwką^SakeHaridis: M a 

rzec 35.77, Upiec 36.43,, (lst*na(l 3 6 * 2 , Ashmouni: 
czerwiec 25.77i paźdz ie rn i k 26S5,^'-

L i ve rpoo l , 5. 3. —. Kgipska. M w z e c 18.25» maj 
18.22; Hstoipad 18.37. 

L i v e r p o o l , 5. 3. — Havas . Zamkn iec ie : Styczeń 
9.47, luty 9.46, marzec 9.94, kwtedeń 9.88, maj 9.86 
czerwiec 9.81, Upkc 9.78, sierpień 9.70, wrzes ień 
9.61. październik 953 , listopad 9.48, grudzień 9.49, 

N o w y Jo rk , 5. 3. — Giełda pieniężna. Londyn 
4 3 7 7/8, Paryż 393 3/8, Bruksela 13.93 i pół, R i y r a 
5.28 1/4, Madryt 16.88, B e m 19.25, Amste rdam 
14.23 i p ó l , Sztokholm 26.84 I po t . Oslo 26.63, K > 
l^enhasa 26.79, Praga 256 i pó ł , B e r l i n 23.90 i pół. 
Wiedeń 14.12, Warszawa 1135. 

N o w y Jo rk , 5. 3. Amerykańska . O t w a r c i e : S ty 
czeń 17.80, marzec 18.20—22, maj 18.41—44, Uptcc 
18.30—32, paźdz iern ik 17 .90-^H, grudzień 1733. 
Środkowe I : Styczeń 1753, marzec 1836, maj 
1832, lipiec 1839, paźdz iern ik 18.02, grudz ień 17.94 
Środkowe I I : S tyczeń 1752, marzec 1837. n u l 
18.54, Upiec 18.48, p a i d z i e n r i k 18.07, g r u d d e ń 17.94 

NA G I E Ł D Z I E Z B O Ż O W E J Z W Y Ż K A C E N . 

Warszawa, 6. 3. — Tronzakc je na giełdzie Zbo

żowo-Towarów ej za 100 k g . fr. stacja z a ł a d , w 
nawiasach ł r . Warszawa. Pszenica pomorska 5 ) 3 0 
— kongres. (55.75), Zyto kongres. 4130 — (42:50), 
Otręby żytnie 27.00, Oroch potoy pg. p t . 52.00. 
Podaż w dalszym ciągu skąpa. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Ż Y W S Z E O B R O T Y AKCJAML 
Przed giełdą dało się wyczuć żywsze tamte 

Zapot rzebowan ie na w a l u t y zos ta ło p o k r y t e 
przez Bamk Polski z udziałem banków prywat 
nych. Zyskał na kursie Londyn, a drobną stratę 
poniosły Wiochy, Zurych i Holandia . 'W obrotach 
prywatnych dolar 8,88 Jedna czwarta. Złoto mocno 
chcieli płacić 4,68, brak było materiału. 

ZWYŻKA LISTÓW ZASTAWNYCH. 
Pantery państwowe kształtowały sic ntejedno-

.'iełe. 10 proc. Pożyczka Koleiowa i 6 proc. Pożycz 
ka Dolarowa zyskały na kursie. Doiarówka nato
miast była słabsza. Listy zastawne zaemskie, miej 
skie, prowincjonalne oraz obligacje miały tenden
cję mocniejszą — szczególnie odczuwano brak ma 
terjału 8 proc listów miejskich. W drobnych tran 
i akcjach orientacyjny kurs 5 proc. miejskich 63 w 
żądaniu i 4 i pół proc. miejskich 60. 

na 

yz 

• ' 0rfC a wdopodobniej obie drużyny rozegrają 
i do zbrodni sie me t^Jlzcże raz zawodu \ 
ania ich sa tak sorzec 
;mal pewność o spełme 

derstwa i rabunku, 
ą też oni o napad i rąbtf1! 
kowi Krauzemu na st 
imi 

Ciężkoatletyczne mistrzostwa województwa 
łódzkiego. 

Rekord Polski w podrzucaniu ciężarów padł w Łodzi. 
W niedziele w sali K. S. ..Makkabi" w' 

l odzi odbyły się ciężkoatletyczne mistrzo 
stwa Województwa Łódzkiego. Reprezen 
towały okręg 2 kluby: Makkabi I Siła W 
zawodach brało udział 15 cieżko-atletów. 

Ogólnie osiągnięte zostały wyniki bar 
dzo dobre, przyczem Turek (Siła) pobił 
swój rekord Polski o 2 klg.. podrzucił mia 
nowlcie 112 klg. cburacz. 

Poszczególne wyniki przedstawiają się 
następująco: 

Waga piórkowa: rv/anie oburącz klg.: 
1) Weingarten (Makkabi) 70 klg.. wypy
chanie oburącz 70 klg.. podrzucanie obu-
lącz 94,5 klg. Ogńłem 234.5 klg.: 2) Wein 
wurcel (Makkabi* iwanie oburącz: 62.5, 
wypychanie oburącz 62.5. podrzucanie o-
bnrącz SO klg. Ogółem 205 klg.: 3) Fiszer 
(Makkabi) rwanie oburącz 58 kle., wypy
chanie oburącz 57.5 klg.. podrzucanie o-
buracz 70 klg. Ogółem 184,5 kle. 

Waea lekka: 1) Wlnnykamień (Makka 
bi) rwanie oburącz 78 klg.." wypychanie 
oburącz 70 klg.. podrzucanie oburącz 96 
klg. Ogółem 244 klg.; 2) Dutkiewicz (Mak 
kabi) rwanie obuiącz 75 klg.. wypycha
nie oburącz 78 klg.. podrzucanie oburącr 
94.5 klg. Ogółem 237.5 k lg. : 3) Raksyk (Si 
ła) rwanie oburącz 68 klg.. wypychanie o-
burącz 65 klg. podrzucanie oburącz 88 
klg Ogółem 221 klg. 

Waea średnia: 1) Langer (Makkabi) 

rwanie oburącz 73 kjg., wypychanie obu
iącz 85 klg., podrzucanie oburącz 101,5 
klg. Ogółem 259,5 klg.; 2) Krueger (Mak
kabi) rwanie oburącz 68 klg.. wypycha
nie oburącz 65 klg.. podrzucanie oburącz 
90 k!g. Ogółem 223 klg.; ' 3) Aizenberg 
(Makkabi) rwanie oburącz 68 klg.. wypy
chanie oburącz 65 klg„ podrzucanie obu
rącz 83.5 klg. Ogółem 216.5 klg. 

Waga półciężka: 1) Sztern (Makkabi) 
rwanie oburącz 80 klg.. wypychanie obu
rącz 83.5 klg.. podrzucanie oburącz 102,5 
klg Ogółem 266 klg. ; 2) Mintz (Makkabi) 
rwanie oburącz 68 klg.,„wypvchanie obu
rącz 80 klg.. podrzucanie obutacz 105 klg. 
Ogółem 263 klg.. 3) Żurek (Siła) rwanie 
oburącz 80 klg.. wypychanie oburącz 75 
klg., podrzucanie oburącz 101.5 klg. Ogó
łem 256.5 klg. 

Waea ciężka: Turek (Siła) rwanie obu 
rącz 86 klg.. wypychanie oburącz 80 klg., 
podrzucanie oburącz 112 klg: (rekord Pol 
ski). Ogółem 278 klg.. 2) Mrożewski (Siła) 
rwanie oburącz 75 klg.. wvpvchanie obu 
rącz 80 klg., podrzucanie oburącz 99.5 klg. 
Ogółem 254.5 klg., 3) Kurpetowicz (Siła* 
65 klg. w rwaniu, w wypychaniu 80 klg.. 
w podrzucaniu 88. Ogółem 221 kle. 

W ogólnel klasyfikacji Makkabi zdoby 
ła cztery pierwsze miejsca, cztery drueie 
i dwa trzecie. Siła zdobyła iedno pierw
sze miejsce, jedno drueie i jedno trzecie. 

itacji Krauze stwierdź]' 
• Ostrowicz i Kowalski Ąty 

r, napadu i zrabowali 

A 
resztowam maja 
złość* 

za 

zwycięstwo im silę słusznie należało. 
Vpuszczahve II drużyna Ł. K. S. zaj-

P. również jedno z czołowych miejsc 
V Aldek — Garkawi 22:20, 21:12 (2:0); 
Worcelli — Fetnberg 21:12, 21:15 (2:0); 

Wędrówka łodzian do Warszawy. 
Niebezpieczny objaw w sporcie. 

Mimo zaprzeczeń źe strony zarządu 
Ł. T. S. Cu. reprezentacyjny gracz Polski 
Gustaw Milde wystąpił, jak już donosiliś
my, w ubiegłą niedziele na meczu W bar

wach Legii przeciw Koronie w Warsza
wie, zakończonym..jak wiadomo, zwycię
stwem Legii w stosunku 13:J. 

Prasa warszawska pisze, że Milde jest 

resowanle I w iększa chęć do kupna p r z y tenden
cji mocniejsze], a t łumaczono to po inyś lnemi rezuł 
tatami wyborów w W a r s z a w i e . Na samej giełdzie 
ruch był duży ! w n i ek tó r ych działach obserwo
waliśmy brak materiału. 

Z Krupy bankowe j większą i lość transakcji zro 
buono Benkiem Polskim, pozostałemu z a i obroty 
maje, - >* 

Ceny rynków łódzkich. 
W dn iu dz is ie jszym ceny a r t y k u ł ó w spożyw

czych na r y n k a c h łódzk ich k s z t a ł t o w a ł y się nastę
pu jąco : 

Nabiał: k i l og ram masła śmie tankowego 6 i pó l 
zf. do 6.80; k l g . masła osełkowego 5 1 pó ł do 6 zło 
t ych ; k i g . masła do smażenia 4.60 — 5.20; mendę. 
Jaj k o s z y k o w y c h 2.30 do 2 I pó ł z ł . ; mendel j a j 
s k r z y n k o w y c h 2.20 do 2.40; kłg. sera 1.40 do 1 3 0 ; 
k l g . t w a r o g u 1.20 do 1.40; litr śmietany s łodk ie j 
1.40 do 1.70; I k r śmietany kwaśnej (zWeranej) do 
2 ż ł . ; Htr mleka s łodkiego 40 do 45 groszy. 1 

Drób: k u r a 5 — 7 do 9 x l . ; kaczka od 4 $o 8 
zł.; gęś 10 do 16 z ł . ; i ndyk 15 do 20 z l o t y c l i . ] 

Ziemiopłody: k l g . z iemn iaków 15 do 17 gr . ; klg. 
b u r a k ó w 20 do 22 gr . ; k l g . m a r c h w i do 25 g r o s z y ; 
Z iemiop łody w hurcie (cena za 100 k l g . — korzec) 
ziemniaki 13 do 14 z ł . ; b u r a k i 16 do 18 z ! . ; mar 
chew od 19 do 22 z ł o t ych . 

Ogrodowlzna: klg. g rochu polnego od 60 j j r / d - ł 
1.50, k l g . fasol i 80 gr. do 1 z ł . . M g . bobu 70 — ' 8 0 
g r , g ł ó w k a kapusty z w y k ł e j 30 — 50 gr., g łówka 
kapusty w ł o s k i e j 50 — 90 gr., k ł g . cebu l i 60 dp 80 
groszy. 

O w o c e : ' k l g . jab łek k o m p o t o w y c h 1 — 1.50 z ) . 
M g . Jabłek do Jedzenia 1.80 — 2 3 0 do 3 zł.. M g . su
szonych gruszek do 3 zł . ; k l g . suszonych SJiw^k 
2 I pół do 3 zł., k lg. suszonych g r z y b ó w od 12 d : 
15 z l„ sznureczek suszonych g r z y b k ó w 2 do 3 z ł 

Ruch na r ynkach duży. 

byłym graczem Unionu (Łódź) oraz że na 
powyższym meczu nie miał oola do pop' 
«u. ; 

Ciekawa iest rzeczą, w iaki sposób 
Milde znalazł sie w Warszawie, leżeli za
rząd Ł. T. S. O. dla którego gracz ten jest 
zgłoszony, oświadcza publicznie, że zwol 
nie/tia mu nie wydawał. 

Czekamv wyjaśnień w tej sorawle od 
zarządu Ł. T. S. G.. gdvż obawiamy, się. 
że tak iak Milde opuszcza Łódź: Herbsł-
reich. Pogodziński, a może Lingi. Po za 
Mildem grał w Leaji Strvcharż"'z Craćovl 

V 
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DoKąd pójdziemy wieczorem? Regaty angielskie. Hr. 57. 

Wystawa 

•wlarstwa 

r t e i b y 

gratlkl. 

Czytelni . TVŁODZI <*Y od Kodt, 

audycie S ^ ^ H r ^ K ^ 1 ^ 10 rano 

radiofoniczne. **V * V* do 23 W 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Czarny Pirat 

Ola mlods. — Czarny Pirat 
Pcczątek ted asów: o godz. 4, 6, 8 i 10 

„Apollo" — Mogiła nieznanego żołnicra 
Ptczatek seansów: o gódz. 4. 6, 8 l 10 

„Caslno" -— Niewolnicy c a r s k i e g o knuta 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

..Czarv" —Tajemnica Doktora Bazylego 
i Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

„Corso": — S«p Pampasów 
Pierwszy seans 4-ta. jstatn' 9.30. 

„Dom Ludowy" \ Dom warjatów 
Początek przedstawień o godz. 5 I pól po poł, 

„Graud-ktno" — „Noc poślubna" 
..Luna" kino nieczynne. 

Narzeczona wnuka żelaznego 
kancdlerza. 

„Mimoza". -v Troski szatana 

..Nowości" — Paryż -Konstantynopol 

„Odeon" — Żoneczka na dobę 
Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

„Resursa" \ Ta, która odmówić nie może 
„Splendid". - Księżna Luiza Koburska 

początek seansów: 4.30, 6.30, 8.15. 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Mogiła Nieznanego Żołnierza 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 1 9.30 wlecz. 

Wnuk twórcy niemieckiego cesarstwa 
Hohenzollernów, książę Otton Bismarck 
zaręczył się z panną Tegbom, córką 

szwedzkiego inżyniera. 

TEATR MIEJSKL 
„Spisę!? C a r o w e j " grany będzie w da lszym 

ciągu dziś, w czwar tek i w piątek o godz. 8 m. 30 
w ieczorem, oraz w sobotę o godz. 4-cj po po łudn iu 
po cenach popu la rnych . . 

Jut ro po raz ostatn i na przedstawieniu w ieczo-
r o w e m dana będzie znakomita t ragi- farsa ko ł t uń 
ska Gabr ie l i Zapolskie j „Mora lność pani Dulsk le i " ' 
po cenach popu larnych 

TEATR KAMERALNY 
Dziś 1 codziennie do soboty w łączn ie o godz. 

9-eJ w ieczorem świetna 4-ak towa komedja A. Sa-
vot ra „ ó s m a żona S inobrodego" z udzia łem Ka
z imiera* J imoszy-Stępowsk iego. Pa r tne rką Juno 
szy-Stępowsikiego w g łńwne l TOII kobiecej p. Re-
lewIcz-Zlerrfbińska. Reżyseria W f . Zicmbińsklego. 

Nowe dekoracje pro jektu Z. Poduszki'. 
B i l e t y sprzedaje kasa zamawinń w cukiern i tt 

Ck>stomskiego, od 10 rano do 7-ej w ieczorem. 

TEATR POPULARNY. 
Dztś wznowiona na ogólne żądanie publ iczności 

„ K r y s i a Leśn iczanka" , k tó ra w y p e ł n i reper tuar 
bieżącego tygodn ia . W próbach pod k ie runk iem re 
żyserskmi J. P i la rsk iego „ T r ę d o w a t a " w e d ł u g glo 
śne] powieśc i H. Mn i szkówny . 

TEATR LLT.-ARTYSTYC7NY „GONG* 
Ostatn i p rogram p. t . „Uśmiech z W i e d n i a " 

jest bodaj naj lepszym z do tychczasowych progra
m ó w . Pp. Hal ina Rapacka ł Ton i Schti tz, "wystę
pujące gościnnie w s t ę p n y m bojem podb i ł y publ icz
ność. Wszys t k i e numery p rogramu spotykane są 
d ługo n lemttknącemi ok laskami . 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7,45 l 10-el 
w ieczorem. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Fpsztajna 

'Piotrkowska 22M M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95). M. Rosenbluma (Cegieł 
prana 12), Gorfeina (Wschodnia 54), J. Ko
prowskiego (Nowomiejska 15). (p) 

Dnia 31 marca odbędą się doroczne słynne regaty między uniwersytetami 
Oxford (u góry) i Cambridge (u dołu.) 

Ś m i e r ć w n a j s z c z ę ś l i w s z e j c h w i l i ż y c i a . 

Ostatni list do matki. 
W jednym i podrzędnych wiedeńskich 

hotelików popełniła samobójstwo niezwy 
kja nara kochanków: 

przyjaciółk 

r pojedynczy 20 w 

p a k s ą r 
B. wicemarsz 

Radjo-kącik 
W a r s z a w a , 1111 m. — 16.00 Odczy t p. t. ,Pu 

szcza Kurp inoska" w y g ł o s i dr . Roman Kobendza; 
16.25 Nad program I k o r m m i k a t y : 16.40 Odczy t i 
ś. p. pu ł kown iku I-copoldzie LIste-Kir i i . w y g ł o s ' 
kpt. W łodz im ie rz C iep ie lowsk i ; 17.05 P rzerw; * : 
17.20 Odczyt p. t. „Boczna antena". „ O na jnow
szych zdarzeniach w nauce i techn ice" wygłosi n. 
BTuno W l n a w e r : 17.45 Koncer t k a m e r a l n y ; 18 4* 
Rozmai tośc i : 19.05 Komunika t ro ln iczy oTa« t rans 
misja z K r a k o w a notowań g ie łdy zbożowej I k ra 
k o w s k i e j ; 19.20 Transmisja z Poznan ia ; 22.00 Sy
gnał czasu, komunikat lo tn lczo-metcoro log lczny ; 
22.05 Komunikat P. A. T . : 22.20 K o m u n i k a t y : ooH-
cy jny , s p o r t o w y oraz nad p r o g r a m . 

Ber l i n , 483.9 m. — 15.30 Odczy t s p o r t o w y ; 
' 16.30 P rog ram dla m łodz ieży ; 17.00 Koncer t ka 

pel i Emi l Roosz; 18.30 S łowo wstępne do insce
nizacj i na 8 ma rca : 21.00 Koncer t ; 22.15 Audycja 
s p o r t o w a ; 22.45 Muzyka taneczna 

Wiedeń. 517,2 m. — 17.00 Promm dla 
dz iec i ; 19.30 „Pieśń poko ju " , pod ług tekstu z p i 
sma świętego, u ł oży ł Rober t Heger. 

Franciszek Sommer 
Małgorzata Prikri l . 

Samobójca był znanym i wielokrotna 
karanym włamywaczem, towarzyszka Y*. 
go uczciwa lecz biedną dziewczyna. ZjLj 
M sie od lat kilku i szczerze pratrneli #5 
czyć sie. Ilekroć, jednak zbliżał sie ter: 

"Mubu. Sornmer wpadał w rece policji i 
siał iść do wiezienia za nowe iakieś j 
manie. 

Narzeczona namawiała tro. abv \v i ' , c 

na uczciwa dronc i wyrobiła mu nawet ̂ FCj<J7,:c 

(Od własnego korespondent 
Warszawa, 7. 3. — Prowizc 

^Vienie nazwisk nowowybr; 
!w* w poszczególnych okrega 
W z Lisj państwowych mo 
* tylko W przybliżeniu 

obraz składu 
•szłego Sejmu. Wiadomo ja 

elu posłów wybranych w 
w do Sejmu z li&t państ 

ade. Franciszek postanowił zabra.: sic ".k; . oracv. ale naraz wyszła na jaw jakaś ^. 
sza jego sprawa i władze zaczełv R O $ 
kać 

Życie obojga kochanków stało sic 
nieznośne. 

Męczyła ich niepewność, wiec nostantf 
li umrzeć. W tym celu wynajęli pol 
hotelu, napisał' do krewnych nożeg 
listy i poderżnęli sobie gardła brzvtw*8j 

W liście do swej matki, napisał 9 
mer: 

— Umieram w najszczęśliwszej chV 
mego żvcia. gdyż czuje, że Małgorzata 
cha mnie szczerze. 

sca ich zajmą 
kandydaci kolejni. 

Sądz;vc z dotychczasowych 
Jszło do Sejmu tylko 

4-eh ksfęży 
ickich, czego: przyczyną łrj 

zakaz kandydowania. Ponac 
ł Sejmu były ksiądz Okoń, a 
jjpko-katolickfego Ukrainiec 1 
'wreszcie pastor Barczews 

„MIMOZA" 
- Dziś — 

uroczysta premjerą 

4 ASY EKRANU: 
L Y A de P U T T I , Carola D E M S T E R , 
Adolphe M E M JO U, Ricardo CORTEZ 
w znakomitem arcydziele D .W. GRIFFITHA p. t . 

TROSKI SZATANA 
Niebywała technika zdjęć wzruszający scenarjusz, mistrzo

wska reżyserja i gra artystów olśniewają swą potęgą. 

A N O N S ! 
Następny progr 

„ROMANS UW0DIICIEL1" 

L E C Z N I C A 
lelirzy sptclalnfftw 1 gdtinet tftatyitrczay 

przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 294, tel, 72-89 
przy przystanku tr»m. pabianickich) 
przymuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności, od g. 10 rana do 6-ej 
po pot. Szczepienie ospy .analizy (mo
czu, katu, krwi , plwocin etc.) operacje 
v opatrunki. 

Porada 3 złote. 
:-: :-: Wizyty na mieście. :-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki 
W niedziele 1 lwięta do godz. 2 po poł. 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81 

Specjalista chorób uszn, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

jn Maść (z ko 

„ M r o z o l " l e c . y . j y o i 
r a n k i , zapobiega od
mrażaniu się kończyn. 
Sprzedają apteki i skła 
dy apt. 

Doktór 

s 
y . P R O S 2 E K 

ACI^SS USUWA NĄJUP0RC21WSZ 

B ÓL GŁOWY 
''USUWA NA,JUP0RC2YWSZY 

Ważne dla wizyitkitb! 
Na raty! 

Ubiory damskie i męskie na ob-
stalunek. Własna nowoczesna 
Pracowni.. — Obsługa solidna, 

wykonanie punktualne. 
Ceny umiarkowane. 

A. Berger, 

Szwajcarskie gorzkie zioła, (z marką 
„Kogut" są stosowane przy chorobach 
żołądka, kiszek, obstrukcji 1 kamieni 
żółciowych. „Szwajcarskie { j o r a k i e 
. i o i a " są naturalnym łagodnym środ
kiem przeczyszczającym 
ułatwiającym fukneję or
ganów trawienia i działa
jącym przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zio 
ła" pobudzają apetyt. — 
Sprzedają apteki po Zł. 
1.50 za pudełko Skład główny: Apte
ka A . Gąseckiego w Warszawie ul. 
Leszno 41. Wysyłamy najmniej 2 pud. 
po otrzymaniu Zł. 4,50 gr. (z przesyłką). 

C e g i e l n i a n a 4 3 
— t e l . 4 1 - 3 2 . — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-

p ł c iowych . 
Naświet lanie lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5. 
oddzielna poczekal

nia. 
Przyjmuje od godz. 

8—10 i 5—8 

ul . Nawrot 2. 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y z n e . 
Przyjmuje do 10 r 

1—2 I 4—8 
Panie od 4 — 5 . 

D la niezamożnych 
C e n y l e c z n i c . 

D r . 

P. 
Dr. 

Choroby skórne.we 
neryczne i p łc iowe 

Konstantynowska 12 
T e ł . 5 5 — 5 2 . 

przyjmule od g. 9 
—1 1 od 6—8. dla 

pań od 4—5 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Dr. 

1 

23 Południowa 
Specjalista 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o -

c z o p ł c i o w y c h . 
Leczenie świat łem 
(Lampa kwarcowa 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5 —8 wieże.) 

c h o r o b y s k ó r n e 
w ł o s ó w , w e n e 
r y c z n e i m o c z o -

p ł c i o w e . 
Leczenie świa t łem 1 

Lampa kwarcowa" 
promieniami Roent
gena od ?•—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a n r . 1 . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych 

Di. Piotrkowska ifa 99. 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje od 11—4 
po poł . i od 8—9 
Panic od 3—4 p.p. 

Najwyższe sfery rządowi 
[Prezentują z list okręgowych 

|e Czechowicz. Romocki, Kwi 
itemiinister Jaroszyński oraz 
feartamentu wyznań — Okulii 
stwoych zaś 

wicepremier Bartel. 
Sfery uniwersyteckie majj 
dstawicieli. dwóch z Warsz 

o z Krakowa i 3-ch z Poznć 
ż akademicką reprezentuje 

student medycyny 
ttcy Mularek (Wyzwolenie 

l o d n i a $ ^unikarski reprezentowany b 
(Cegielnian» J bardzo licznie. 

C h o r o b y s k ó £ i j ^ y N r _ j w c r l f X j z a . redaktorc 
L̂ .TNLEO iszkiewicz (Głos Prawdy), 

' k w a r c o w ł ' . kspress Poranny), Pochmarsk
1 

Przyimuje od ^Jforma), Mackiewicz (Słowo V 
l —

2 1. ^Jołoszynowski (Praegląd Woły 
w ni«dz.^ V N r 2 N i e d z . : Q ? k o v v s l c i ) Dutwj, 
Dla pań od 4-*f). Kaczanowski. Z fety Nr.. 

oddz ie ln* J j ^ y Nr. 11 — Dębski Jan. 

H
18 — Pankratz z Bydgoszczy 

aszynę tfBbi*J4• 24 profesor Stroński (Warszi 
. r « d a P m

 WN»n! i s t v N r - 2 5 ~" fulerski 
wi "za 9, mJ^Jkdzka ) . Nad«to z Els^ 

„ao^lj^dat otrzymał Marjan Dąbrów 
i prawdopodobnie Jan Obuwie, I.— 

lizną. manufJJ^) 
ra swetry. "» 

„K redy t 
nr. 15 1 p 

(Gaize 
par 

Cena prenumeraty: 
w1 Łodzi miesięcznie — — — — 
Dla robotników . — — — — 
Na prowincji . — — — — 
Zagranicą . — — — — 

Jilzk. EAo WIbcl" i „Kurier Łódzki" łącz 
Odnszenie do domu 40 gr. 

tŁ 2^0 
_ 2.20 
. 3.50 
. 8.50 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 grołzy za wiersz mi l imetrowy 1-łamowy (strona 
Z . tekstem . , , 25 „ . , . m . 
Nekrologi . . . 2 5 M n . . » » 
Komunikaty « • . 25 „ „ „ • ~ •> 
Zwyczajne . . . 6 ,. , 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

pracy 5 gr. za wyraz 

4 łamy) 
• 4 . 
- 4 
• 4 : 
. W . 

najmniejsze ogłoszeni* 

Ogłoszenia Hrm zamiejscowych, chociażby posls* 
cych f i l je w Łodz i , • centrale gdzie indziej o 50 r* 
drożej od cec miejscowych. 

F i rmy zagraniczne o 100 procent drożej . 
Za terminowy d ruk ogłoszeń, komunikatów 

administracja nie odpowiada. 
A r t y k u ł y nadesłane bez oznaczenia honorarium 

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych 

cja nie zwraca, g 

tanio J > °k a ) -
^Literatura nie ma 

swego przedstawiciela, 
miast muzyków reprezentuje 
icz były prezes Związku Aa 

P»i Polskich wybrany z listy 
Cgu kieleckim. • • • >• 
dąbrowskich. wejdzie, dó Sejm 

aż czterech, 
•jm dwóch Stefanów: profesor 

ki (lista Nr. 24) i były-staros 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". 
W_aL ian StyaulkawskL 

Odbito w djukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego ^Kurier Łódzki" Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
Wladysła* Ulaf" 


